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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 b, 

kwartalnie 8 kor. W państwie zie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Coua mumeru pojedynczego 
i0 hal. 


Kraków, Sobota 19 Lipca 1913. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI 


| 
Listy pieniętne, przekazy na prenume- 
ratą I Inzerzty uadayłać należy franos 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz npoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
estowy w okrębie monarchii I w pań- 
stwie niemliechiem. Reklamacye aie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya nk 
TETOR 
Adres Redi UL. św. TORASZA L. S6. 


Adrese tategr: „Głea Narodu” Kraków 
Telsfoa Nr. 190. 


OGLOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Adminiatracya „Głosu Narodu”, ulica ów. Tomasza L. 35. — 0d miejsca sa wiersz drobnem pismem (petit) xa plerwssy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, ed wiersza 50 hal sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosa Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cęnę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia mie} 
Seowych prenumeratorów. Zanilejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawie 8. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, R. Mosse, H. Friedi, A, Jeezsel w Antwerpii Jomas & Cie, Annoacen-iirpedition „Propaganda“, 


Stanisław Rab 


w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 
Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne, 
Ceny bardzo niskie. 


| a RR A CE URI 
Pod obuchem, 


W groźnem położeniu Bułgaryi dzień 
wczorajszy zmian nie przyniósł, Armie jej 
wrogów posuwają się w dalszym ciągu kon- 
centrycznie, nie napotykając albo wcale o- 
poru ze strony wojsk bułgarskich, albo bar- 
dzo słaby. Rumuni zajęl! już wszystkie wię- 
ksze miejscowości na prawym brzegu Du 
naju, a od strony Dobrudży posunęli s'ę ku 
zachodowi, poza linię Turtukal - Bal- 
csik. Serbowie zaś wkroczyli na teryto 
ryum bułgarskie w okolicach na północ od 
Kfstendil. Wreszcie Grecy nieustaanie 
nacierają na lewe skrzydło armii bułgar- 
skiej, pod dzielnym gen. Iwanowem, któ- 
remu udaje się powstrzymywać wrogs, po- 
mimo jego olbrgym'ej przewagi liczebnej. 

Bierny opór Bułgaryi nie może jednak 
trwać bez końca. Zrozsumiano to wreszcie 
w Sofii pod obuchem nieszczęść, jakie się 
odrazu na Bułgaryę zwaliły. Wynikiem tego 
srozumienia sytuacyi jest w pierwszym rzę 
dzie upadek rusof'lskiego gabinetu Dane- 
wa, następnie zaś wyraźny zwrot poli- 
tycznej oryentacyij, a mianowicie 
w kierunku Austro-Węgier. Zwrot 
ten jest mocno spóźniony i wątpić należy, 
czy przyniesie Bułgary! jakąś resiną ko- 
rzyść, bo Austro- Węgry nie są w tem po- 
łożeniu, aby teraz mogły komukolwiek 
pomódz. Urok ich mocarstwowego stanowi- 
ska należy już do przeszłości, a ich wpły- 
wy na tok spraw europejskich zeszły do 
„minimum“, 

W sprawie zmiany gabinetu bułgarskiego 
donosi „politische Our.” z Sofii, że nowy 
gabinet utworzony zostanie pod przewodni- 
ctwem Radosławowa s obu stronnictw libe- 
ralnych i Stambułowistów. W kołach buł- 
garskich istnieje nadzieja, że gabinet w celu 
zażegnania sytuacyi i nawiązania wszech- 
stronnego pokojowego porozumienia, znaj- 
dzie poparcie wszystkich mocarstw, przy- 
czem odnośnie do Rumunii licsą również na 
przyjazne usługi trójprzymierza. Koła dy- 
plomatyczne w Sofii uważają za bardzo pra- 
wdopodobne wystąpienie mocarstw dla umo- 
śliwienia szybkiego wstrzymania kroków 
nieprzyjacielskich. Co do ostatecznego zała- 
twienia różnic między państwami bałkań- 
skiemi ogólnem jest przekonanie, że nastą- 
pió to będsie musiało w drodze rozstrzy- 
gnięcia ogólno europejskiego. 

„Dalszym krokiem, smierzającym do wy- 
faśnienia sytuacyi, jest telegram, wystoso- 
wany przes cara Ferdynanda wprost do kró- 
la Karola, s zawiadomieniem, że rząd buł- 

J 


33 G. K. CHESTERTON. 


CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieśś). 


— Nie dojedziemy tam woale — twi 
dził inspektor Radckiitt =} 


Podniósł się on był i stał przes chwilę 
w samochodzie, rozpatrując się dokoła, po- 
czem usiadł znów i pogładził znużomym gə- 
stam swoje wyszczotkowane włosy. 

— Dlaczego pan sądzisz, że nie dojedzie- 
my? P spytał doktor Bull. 

— Bo tamci zastąpili nam już drogę. 
Widzę stąd dwa szeregi uzbrojonych ludzi, 
broniących nam wstępu. Jakem to przewi- 
dział, całe miasto popadło w anarchię. Nie 
pozostaje mi też nic innego, jsk upoić sią 
tryumiem z powodu, iż przewidywania moje 
sprawdziły się co do joty, Tu Radckliff usa- 
dowił się wygodnie i zapalił papieros, pod 
czas gdy inni podnieśli się z siedzeń I pa- 
trzyli na drogę. Syme zwolnił bieg samocho- 
du, widząc, że plan podróży musi uleds zmia- 
nie, w końcu zatrzymał go zupełnie, a stała 
się to na rogu ulicy, opadającej ku morzu, 
Miaste było już pogrążone w cieniu, chociaż 
słońce nie supełnie jeszcze zaszło, a ostatnie 
jego promienie padały na niektóre punkty, 
malując je złotem. Miejsce, w którem stanęli 
było właśnie jednym s takich ognistych 
punktów, oba zaś końce ulicy stały się cał- 
kiem czarne, tak, że nie można było dojrzeć, 


garski gotów jest rozpocząć rokowania o 
pokój na podstawie warunków rumuńskich. 
Jest to także krok spóźniony, który na:eża- 
ło uczynić, zanim Rumunia przystąpiła do 
mobilisacyj, a wtedy mógł był przyczynić się 
do szybkiego i gruntownego załatwienia kon- 
fliktu rumuńgko bułgarskiego. 

Wśród mocarstw panuje wprawdzie prze- 
konanie, — że Europa coś uczynić musi ce- 
ləm położenia kresu rzesiom na półwyspie 
Bałkańskim, lecz opinie ich w tym wzgię- 
dzie są bardzo różne. 

I tak, Rosys miała zaproponować, aby 
premiersy wszystkich krajów bałkańskich ze- 
brali się w Niszu, celem narad nad zawie- 
szeniem broni, względnie, aby rozpocząć bez- 
pośrednio rokowania nad zawarciem pokoju. 
Państwa zaś trójprzymierza skłaniają się ku 
myśli zwołania kongresu europejskie- 
go do Berlina, który to kongres, podo- 
bnie, jak jego poprzednik, z r. 1878, miałby 
uporządkować całokształ spraw bałkańskich. 
„Figaro“ podaje z Petersburga, że my- 
śli tej rząd rosyjski zasadniczo nie jest prze- 
ciwny. 

Zanim jednak ten lub ów projekt upo- 
rządkowania spraw  bsłkańskich  oblecze 
kształty realne, Bułgarya s każdym dniem 
traci coraz więcej gruntu pod nogami w do- 
słownem znaczeniu. Dlatego też jest dla niej 
oniemal kwestyą życia i Śmierci jak naj- 
prędsze zawisszenie kroków wojennych, a 
temsamem powstrzymanie inważyi nieprzy- 
jacielskiej w głąb kraju. 


Kiub narodowo-lndowy. 


Nowo wybrani posłowie narodowo de- 
mokratyczni i chrześcijańsko- ludowi utwo" 
rzyli wczoraj w Sejmie wspólny klub pod 
nazwą „naredowo-ludowego". W obradach 
wczorajszych wzięło udział 14 posłów, czte- 
tech usprawiedliwiło swą nieobecaość. D) 
prezydyum klubu wybrano: dra Głąbińskiego, 
hr. Skarbka i p. Zamorskiego, do komisyi 
parlamentarnej p. Jabłońskiego i ks. Wola- 
nina. 

Nowy klub uważa „sa konieczne i plerw- 
sse zadanie nowego Sajmu jaknajrychlej- 
sze uchwalenie sprawiedliwej dla obu na- 
rodów kraj zamieszkujących i na szerokich 
demokratycznych podstawach opartej 
sejmowej ordynacyi wyborczej“ i 
zapowiada w niesienie samoistnego pro- 
jektu, opąrtego na zasadzie kata- 
stru narodowago(!). W nowej ordyną- 
cyi znsleżć mają [zastępstwo także sfery rę- 
kodzielnicze, robotnioze i nauczycielstwa lu- 
dowego. Kiub domaga się stanowozo, aby 
równolegle se sprawą reformy 
wyborczej załatwiono ważne i niecierpią- 
ce zwłoki sprawy, jak budżet krajowy, 
regulacyę płac nauczycielskich, 
budowę szkół, zmianę ustawy gminnej, re 
gulacye rzek, budowę kole! itd. 

Ponadto Związek narodowo ludowy stwier- 
dził, że wybory nie wszędzie odbyły się.pra- 
widłowo i domaga się, by w nowej ordyna: 
cyi zagwarantowaną była czystość wyborów. 
Pracę nad reformą wyobraża sobie Związek 
w ten sposób, że najpierw musi przyjść do 


lepsze Oczy, zobaczył w ciemnościach coś, co 
wywołało na usta jego gorzki uśmiech. 

— Tak! to prawda — rzekł — jest tam 
w głębi ulicy cały tłum uzbrojonych ludzi. 

— A choćby i tak było — przerwał nie» 
cierpliwie Bull — to może mieć zupełnie Inne| 
śnaczenie, Jest to, być może, jaka publiczna 
zabawa, s powodu jakiejś rocznicy. Nigdy 
nie uwierzę, aby ten hoży lud spacerował 
z bombami w kieszeniach. Podjedź pan, pro” 
szę, do nich, panie Syme, abyśmy mogli się 
przyjreeć temu hufcowi. 

Samochód podjechał jeszcze jakie sto kro- 
ków, poczsm Bull sadziwił wszystkich, wy- 
buchająs głośnym śmiechem, 

— (o sa niedorzeczność! — zawołał — 
I cóżeś to nam pan opowiadał. Cały ten tłum 
składa się z ludzi spokojnych, a w każdym 
razie ludzie ci staną po naszej stronie. 

— Skądże pan to wnosisz ? — spytał pro- 
fesor, > 

— Czyá pan ośległ — krzyknął Bull, czyż 
pan nie widzisz, kto nimi dowodzi? 

Podjechali jeszcze bliżej, a pułkownik za- 
wołał: 

-— Patrzcie! to doktór Renard. 

Na gościńcu tłoczyła się cała gromada 
ciemnych postaci, których rysów nie można 
było dostrzedz, ale w pewnej odlagłości od 
nicb, jak gdyby na czele, stał nieporównany 
doktór Renard, widny zdaleka z powodu swej 
czaraej brody i białego kapelusza. — Doktór 
gładził jedną ręką swój bujny sarost, w dru- 
giej zaś trzymał rewolwer. 

— Jakże byłem szlony ? — wołał rado: 
śnie pułkownik, — Zacny druh pospieszył 
nam z pomocą. 

Doktor Bull radował się głośniej jeszcze, 
wywijsjąc swą szablą, jak laską, poczem wy- 


zo Bię tam dzieje. Ale Syme, który miał maj- |skoczył s samochodu i biegł naprzeciw nie- 
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porozumienia wszystkich stronnictw polskich 
(rokowania prowadzone być winny w kraju, 
a nie w Wiedniu), a potem dopiero nastąpić 
winny układy s Rusinami. 


Nie wiemy, jakie powody skłoniły pe- 
stów  „narodowo-ludowych'* do utworzenia 
wspólnego klubu w Sejmie. Sądziliśmy, że le- 
piej będzie, jeżeli w Sejmie utrzymane bę- 
dą dwa kluby, podobnie jak na wsi obie 
organizacye występują osobno i samodziel- 
nie. Istnieją przecież między obu stronni- 
ctwómi różnice, które wprawdzie nie wy- 
stępnwały w ostatnich czasach, gdy oba 
stronnictwa walczyły przeciw blokowie i 
przeciw projektowi reformy wyborczej, atoli 
różnic tych zapoznawać nie można. Zwiąsek 
chrześć.- ludowy, który ma na wsi zachodnio- 
galicyjskiej do spełnienia wielkg pracę, nie 
powinien top:ć się w innej organizacyi i 
w innej nazwie, gdyż tylko dla jego przy- 
szłości ogromną ma dontosłość każdy jego 
własny czyn i każde jego samodziel- 
ne wystąpienie. Nazwa chrześć. ludowa jest 
przytem na wsi bardzo popularna, łączy ona 
bowiem pracę dzisiejszą z zaczątkami ruchu 
ludowego, z zaczątkami, które właśnie przez 
swój chrześcijański charakter stanęły 
w sprzeczności z ruchem p. Stapińskiego. 
W klubie „narodowa-ludowym" niknie ta na- 
zwa zupołnie, a to nie jest obojętnem 
z bardzo wielu względów. 

Rozumiemy dobrae potrzebę Ścisłej koo- 
peracyi chrzeńc.-ludowych s Narodową demo- 
kracyą, gdyż oba te stronnictwa zbliżone są 
ideowo, a wspólna organizacya kiubowa, 
może przysporzyć im mandzt komisyjny, 
przytem chrześć.-ludowi są ludźmi w Sejmie 
nowymi i potrzebują oparcia. Atoli taka 
kooperatya mogłaby istnieć np. przez dele- 
gscyę prezydów) bez jedności klubowej. Je- 
dność ta niweczy bowiem urok tąk Świe- 
tnie zapoczątkowanej pracy przez dziwaczną 
nazwę klubu i przez zatracenie samodziel- 
ności wystąpień, która ma przecież zasa- 
dniczą dosiosłość dla rozwoju każdego stron- 
nictwa. 

Sądzimy, że czymniki miarodajne w no- 
wym klubie zrozumieją potrzebę takiego ro- 
zdziału organizscyjnago i że korektura wczo- 
rajszej uchwały da się jeszcze przeprowa- 
dzić. Wyjdzie to na korzyść stron obu. 


Z uchwał Klubu narodowo-ludo wego w spra- 
wie reformy wyborczej zdziwienie wy- 
woła żądanie katastru narodowego. Ka- 
taster przecież pogłębia przepaść między obu 
narodami kraj zamieszkującymi i jest pod- 
stawą do żądania kuryi narodowej. 

Po raz pierwszy pojawia się żądanie, by 
nauczycielstwo miało w Sejmie osobną re- 
prezentacyę. Aczkolwiek jest bardzo pożąda- 
nam, by w Sejmie znalazło się kilku nauczy- 
cieli ludowych, to jedaak postulat osobnej 
kury! nauczycielskiej (uigdzie nie istnieją- 
cej) jest sbyt trudnym do przeprowadzenia. 
Zdaje się, że nie jest on obliczonym na rea- 
hzacyę ale na co innego. Tylko że konku- 
rencya z p. Stapińskim jest — trudna. 


spodziewanej odsieczy, wołając s zachwy- 
tem : 

— Doktorze Renard! doktorze Renard! 

Syme patrzył na to, ale w tem nagle sa- 
émiło mu się w oczach, bo dobrotliwy dok- 
tor Renard podniósł z wielką determinacyą 
rewolwer i strzelił dwukrotnie do Bulla, tra- 
fiając go na szczęście tylko w kapelusz. 

Radckliff patrzył na to z twarzą tochę 
bladą, ale uśmiechniętą i nie przestał palić 
papierosa z cynicznym spokojem. 

Doktor Bull, chybiony przez dwie kule, 
stał czas jakiś w Środku gościńca, nie zdra- 
dzając lęku, a potem powrócił do samocho- 
du pewnym, miarowym krokiem i wsiadł do 
wozu z dwoma dziurami w kapeluszu. 

— I cóż pan myślisz o tem wszystkiem ? 
— spytsł go eks-markiz, wyjmując na chwi- 
lọ papierosa z ust, 

— Myślę — odparł s wielką precyzyą 
doktor Bull, że leżę w łóżku w mojej fa- 
cyatce pod numerem 219 i że mam dziwne 
sny, z których się za chwilę obudzę; albo jø- 
Śli tak nie jest, to myślę, że zamknięty je- 
stem w domu waryatów w wymateracowa- 
nej celi i że żaden doktor nie da mi skute- 
cznej rady na mój szał.'A teras, jeśli chce- 
cie wiedzieć, czego nie myślę, to powiem 
wam, że nie wierzę i nigdy nie będę wie- 
rzył, aby cały ogół swyczajnych ludzi prze- 
braził się nagle w gromadę szkaradnych mo- 
dernistów. Nie, panowie, ja jestem szczery 
demokrata i dlatego nie uwierzę nigdy, aby 
Niedziela zdołał nawrócić na swe przewro- 
tne zasady wszystkich robotników i przeku- 
pniów. Być może, że ja jestem waryatem, 
ale przecie ludzkość nie oszalała, 

Usłyszawszy to Syme, spojrzał na dokto- 
ra Bulla z niezwykłą powagą. 

— Pan jesteś dzielnym człowiekiem — 


e 


z dnia. 


Oficyalny alarm. 


w Kołomyi, Lejb Dratler w Stryju, Josel 
Hulles w Drohobyczu, Preminger i Korn- 
bliih w Buczaczu, Raczyński w Krakowie, 
żydowskie Towarzystwo zaliczkowe w &9r- 


Sygnalisowane wczoraj w depeszach do- |licach, Ignac Maschler i Israel Wechsler 
niesienie „Pester Lloydu* o samiersonem w |w Tarnowie, Chaim N-ufeld w Jaworznie, 
Austro-Węgrzech ponownem po dwyższe-|Sfsswein-syn w Przemyślu, Leopold Brand- 


niu kontyngentu rekruta, 


znajdu- | stetter w Krakowie, Alojsy Fröhlich i Da- 


je charakterystyczny komentarz w artykule | wid Halberstamm w Rzeszowie, i tak dalej 


wstępnym wczorajszej półurzędowej „Milita 
schau“. 


i tak dalej. 
Z ogółu kolektur loteryi klasowej prze- 


Dzlennikwymleniony odnośny artykuł koń- |gzło 35 procent przypada na Galicyę, którą, 


czy temi słowy: 


jak się zdaje, ministerstwo finansów uważa 


Do naszych bram puka już niebespie- | 58 najbardziej łatwowierną z prowincyj mo- 


czeństwo wojny. Być możs, iż wxrótce 
gwałtem je otworzy. Wprawdzie mogą 
się rozejść ciężkie chmury i pokój so- 
stanie utrzymany, ale słyszeliśmy ostrze- 
żenie rzeczywistości, która gwałtownie 
zbudziła nas ze spokoju i postawiła nam 
przed oczy całą powagę grożącego nam 
niebezpieczeństwa. 


narchii, Naturalnie s galicyjskich kollsktan- 
tów 95 procent to żydzi, których za- 
biegi popierali utrapioną gonitwą po poko- 
jach referentów najrozmałtsi posłowie blo- 
kowi. Nazwiska  koilektantów podajemy 
w komplecie, aby czytelnik i w Krakowie 
i na prowincyi wyczytał, które „filary* 
bloku i które hyeny wyborcza znalazły no- 


Czasy najbliższe nie powinny mas na-| We źródło zarobku w wykorzystywaniu ła- 


pawać troską, bo c. i k. armia, 
pełnemu ofiarności poświęceniu oficerów 
jeszcze dziś jest gotową do walki i pe- 


dzięki twowierności ludnośsi kraju. 


Dziwił się ktoś z moich przyjaciół prse- 
glądając ów wykaz, że nie znalazł w nim 


wną zwycięstwa, pomimo okazywanego nazwisk pp. de Opoka Loewensteins, Stapiń- 
względem niej zańieddania Ale już za sklego, Petryckiego, Bazesa i byłego poli- 


czas pewien sama armia nie mogłab 
wziąć na siebie odpowiedzialności za przy- 
Bzłość monarchii, jeżeliby przez jej ludy 


tyka Battaglii, jako najwybitniejszych przed- 
stawicieli kierunku finansowego galicyjskiej 
polityki, roonopolisujących każdy intratny 


w swoich zadaniach nie była popie -| Seszeft! 


raną. 

Nadszedł już ostatni moment, aby ka- 
żdy obywatel Austro-Węgier zastanowił 
się nad tem, że jego własne iosy zwią- 
zane są nierozerwalnie s losami monar- 


Z prasy. 


Mamy więc — jk rosyjskie pisma do- 


chii. Zadanie powiększenia stanu prezen- | NOSZĄ — nowego „biskupa* w Galicyi. 


cyjnego naszych wojsk powinno stać się 


Jest nim arcybiskup wołyński Antoniusz, 


głośnem i piłnem żądaniem całej lu-|który tytuł „biskupa Galicyi* otrzymał od 


dności. 


Ten alarm, podałesiony w obecnej 
chwili przes organ wspólnego ministerstwa 
wojny, jest zwykłym manewrem, wymierzo- 
nym do tego, aby przygotować ludność na 
nowe, nieproduktywne wydatki wojskowe, 
boć chyba o tem nie myśli na seryo „Milit. 
Rundschau“, aby Austro-Węgry miały chęć 
1 odwagę zapłątania elę z kimkolwiek w ja 
kąkolwiekbądź, — choćby najmniejszą 
wojnę. 


Loterya klasowa. 


Z Wiednia pisze nasz korespondent : 

Losy nowej austryackiej loteryi klaso- 
wej rozdane zostaną szeregowi banków, 
kantorów wymiany i prywatnych kollektan- 
tów, którzy podjęli się dalszej sprzedaży lo- 
sów i cząstek losów, 

Sprzedaż losów powierzono 42 ban ko m, 
z tego na Galicyę: Galicyjskiemu bankowi 
ludowemu (tgw. bank Stapińskiego), gali- 


cyjskiemu bankowi przemysłowemu (Szarski, | tajni“ 


Deiches, Mendelaburg) i brodzkiej oraz 
lwowskiej filii czeskiego banku kredytowego 
obu znajdującym się w rękach żydow- 
skich. 

Z prywatnych banków w Galicyi otrzy- 
mali kollektury loteryi klasowej: Ignacy Ro- 
sner, Schütz i Chajes we Lwowie, Lejb 
Bernstein i żydowskie „Towarzystwo ban- 
kowe“ w Stanisławowie, Moses Hammer 


samego patryarchy konstantynopolitańskiego. 
Dowiedżieliśmy się przy tej sposobności, że 
patryarcha grecki w Carogrodzie ma nad 
Galicyą zwierzchnictwo duchowne. Co pra- 
wda, zwierzchnictwa tego nie uznają nawet 
prawosławni w Galicyi, atoli świat widział 
już tyle przekroczeń Kompetencyi w pałacu 
patryarszym nad Bosforem, że ostatecznie 
i na aneksyę Galicyi do Konstantynopola 
sgodzić się musi. Jeżeli mógł Zagłoba ofla- 
rować Karolowi Gustawowi Niderlandy, to 
może patryarcha oddać Galicyę Antoniu- 
ssowi. 

Czytaliśmy niedawno w jakiemé płámie 
rosyjskiem historyczny wywód, że Galicya 
podlega arcybiskupowi kijowskiemu, który 
nawet zamierzał już przyjąć tytuł biskupa 
Galicyi. Widocznie sfery prawosławne szu- 
kaly jakiegoś historycznego tytułu dla rog- 
szerzenia swej pracy „misyj na Galicyę 
wschodnią, a nie znalasłszy jej — uciekły 
się do powagi patryarszej. 

Dodać trzeba, że galicyjscy „grecko-oryen- 
mają swojego własnego metropolitę 
w Czerniowcach i nie stoją w żadnym zwią- 
zku organizacyjnym s cerkwią rosyjską. — 
Jeżeli Antoniusz zostaje „biskupem“ dla Ga- 
licyi, to dowodzi tyiko, że misyonarze pra- 
woBławni, mający siedzibą w Poczajowie, go- 
tują się do generalnego ataku na 
Unię. 


Rusinom od czasu wyborów urosła grzy- 


rzekł — skoro umiesz uznać zdrowie, które |czącego z niemniejszym pośpiechem przeci- 
nie jest twojem zdrowiem i masz pan słu- |wnika. Uniesiony wojowniczym duchem, do: 


szność w swych poglądach na ludzkość, 


o|ktor Reaard podniósł w górę pistolet i za- 


ile masz pan na myśli takich ludzi, jak ów|czął już mierzyć, lecz zawahał się, pozna- 
włościanin, który rąbał drzewo, lub oberdy-| wszy pułkownika, który zatrzymał sią przed 
sta, który nam dał Konie, ale co się tyczy|nim s zestem energlcznego protestu. 


doktora Renard'a, to co do niego, miałem 


— Niepotrzebna zwłoka — rzekł Syme. — 


odrazu wątpliwości. Jest przedewszydtkiem | Mojem zdaniem powinniśmy jechać prosto 
racyonalistą, a naztępnie bogatym, a gdzież |na nich, bez względu na kule, które podz'u- 
religia i poczucie obowiązku idą w sapo- |rawiły Kapelusz Bulla, Ci ludzie pozabijają 


mnienie, jeśli nie wśród bogaszy ? 


nas, ale wpierw musimy i my także zabić 


— To prawda — potwierdził Radckliff— |kilku z nich. 


sle patrzcie, te dyabły idą już na nas. 


— Nie zgadzam się Ba to — odparł Buli 


W samej rzeczy cały pułk anarchistów |ze zwykłą gminną szczerością. — Może ten 
sformował się już i kroczył prosto na 8a-|facet omylił się naprawdę, pozwólcie pułko- 
mochód, a na czele jego szedł rozszalały Re-|wnikowi spróbować szczęścia. 


nard, maszerując wściekle, s czarną brodą, 
rozwianą od wiatru. 

Pułkownik wyskoczył se samochodu, wy- 
dając okrzyk zdumienia, 


— A możebyśmy zawrócili w tył — za- 
proponował profesor. 

— To niemożiwe — rzekł Radokliff, — 
Ulica obsadzona jest także sa nami. Popatrs 


— Panowie! — mówił — to rsecz nie|tam, panie Syme, poznasz wśród naszych 
do wiary. — To chyba żart, lub nieporosu-|wrogów jeszcze jednego z twych przyja- 
mienie. Gdybyście znali Renarda, jak ja go|ciół, 


znam... To zupełnie, jakby królowa Wiktorya 


Syme obrócił się w siedzeniu i spojrzał 


chciała rzucić bombę. On przecie ma zasa-|na ulicę, którą dopiero co przejechali. Wśród 


dy, on ma charakter. 


gromady jezdnych i pieszych, tłoczących się 


— Doktor Bull nosi ślady jego chara | bezładnie, poznał on w pierwszem siodle sre- 
ktoru na swym kapeluszu — zsuważył sar-|brnowłosego oberżystę z gospody, który wy- 


kastycznie Syme. 


wijał szablą, zdjętą zapewne ze Ściany. Wte- 


— Ale powiadam wam, że to być nie|dy Syme zakrącił nagle motorem i skierował 
może — powtarzał pułkownik — to niepo- |samochód w stronę morza, jak ozłowiek, któ- 
rozumienie, które nam doktor Renard zaraz |ry pragnie już tylko umrteć. 


wyjaśni, pójdę naprzeciw niego. 


— Co pan robisz u dyabła! — krzyczał 


— Nie spiesz się pan sbytecznie — zau- |profesor, chwytając go za rękaw. 


ważył Radckliff, który stał się nagle namię- 


— Qwiazdy spadsją — zawołał Syme, 


tnym palaczem. — Doktor Renard nie o-|podczas gdy kierowany przez niego samo- 
mieszka objaśnić nas tu wszystkich, aż do|chód stawał się sam coraz podobniejszy do 


skutku. 
Ale niecierpliwy pułkownix nie chciał 
słuchać tej rady i spieszył na spotkanie kro- 


spadającej gwiazdy. 
(Ciąg dajsry nastapi? 


Kraków, ul. Szewska l. 4. 


Bite, a 


wa. Mają 21 procent mandatów w Sejmie, 
żądają wiąr.. 81 procent (l). „Diła* pisze: 


„Jeżeli ruscy posłowie zgodzili sią 
przedtem na 272 procent, to zrobili to 
jedynie dlatego, że ich w Sejmie było 
bardzo mało. Wskutek wzrostu Siły rus 
kich posłów po ostatnich wyborach, ta 
faktyczna pedstxwa kompromisu się zmie- 
nia, a klub, złożony z 31 posłów, będzie 
umiał przejść do porządku dziennego nad 
pobożnem życzeniem podolaków i naro- 
dowych demokratów, by obecną ilość po- 
słów ruskich uznać za ruski stan posia- 
dania. 


Nis „obseną ilość ruskich posłów" uzna- 
ją Polacy za ruski stnn posiadania, bo chcą 
w nowej ordynacyi dać Rusinom 26'4 proc. 
uam'ast dzisiejszego 21 procent. Na więcej 
żadne stronnictwo polskie sią nie zgodzi. 
Niech ukra'ńcy nie słuchają podpowiadań 
blesn. ba nawet żadne stronnictwo blokowe 
nie hodze głosować za wiąkezym procentem 
dla Rusinów. Sama pomoc ze Srek Śrukow- 
skisro nie wystarczy... 


Gmina miasta Krakowa akcponaryuszem 
cukrowni w Bieńczycach. 


Na pusiedzeniu Rady miejsklaj, które 
cdbędą sie dnia Żl i 22 b. m., przed 
łoży magistrat krakowski projekt — przy: 
stąpienia gminy d» projektowanej cukrowni 
w Bieńczycach g udziałem 100.000 kor. (500 
akcyj á 200 kor). 

Gmina miasta Krakowa zastrzega jednak 
sobie, źe sedzibą „Fabryki i rafineryi 
cukru wBieńsczycach* ma być Kraków. 
Oprócz tego nasze miasto żąda, że repre- 
zestant Gminy mą zasiadać w radzie zawia: 
dowozej cukrowni. 

Fakt ten powiano powitać nasze apole- 
czeństwo nadzwyczaj przyckylcie, gdyż przy- 
kład ten będzie dia naszej autoncmii krajo- 
wej i dla po'akiej inicyatywy publicznej 
boċź:em do coraz więkSzegu zalnteresowa- 
nia sią przemysłem. 

Warusk! stawiane przez gmiaę miasta 
Krakowa, Bankowi Przemysłowemu, który 
organizteje wyżej wimieniorą cukrownię są 
także dla nus korzystna. Jednak musimy 
na to zwrócić uwagę, że reprezentant gminy 
zasiadający w Radzie zawiadowczej cukro- 
wni, powiaien faktycznie swe obowiązki 
spełniać i nie naŚśladowzć prezydenta Leo, 
który po to zasiada w Radzie Banku prze- 
mysłowego, aby nic nie robić, tylko... 

Dalej zwracamy świetnej Radzie miejskiej 
uwagę, aby ca representanta swego nie wy- 
biereła takich członków, jak pp. Bazes, Merz, 
Beringer, Federowicz, którzy stokroć razy 
więcej znają się ra pzrcelacyi Małego i Wiel- 
kiego Krakowa, jak na potrzebach przemysłu 
polskiego. 

Na szmyrm końcu wyrażamy nadzieję, iż 
Rada missta Krakowa, tak samo, jak cukro- 
wnią w Biańczycach, zajmie się po waka 
cyach i Zagłębiem krakowskłem. 

Stolica Polski powinna zrozumieć, że bez 
względu na uboczne względy, przedewszy- 
stkiem do niej należy inicyatywa w ratowa- 
niu Zagłębia krakowskiego. Rsda miasta nie 
moża poprzestać na jałmużnie 10.000 K, któ- 
rą wypłaciła Polskiej Spółce QGórałozej. Za- 
głębie bowiem 1 przemysł węglowy jest dla 
nas gałęzią daleko ważniejszą, jak cukro- 
wnictwo. Kruk. 


ze świata kałolickiego. 


Uroczystości velehradzkie. 


Piszą nam z Velehradu pcd datą 10-go 
lipca: 

k Dzień wczorajszy był w Velebradzie dniem 

matek i dzieci. W wielkiej t. zw. „słowiań- 
skiej“ sali klasztoru obradowano oad wycho- 
waniem dziec, nad kształceniem ich w nauce 
i w religii, nad wyrabianiem charakteru. — 
Następnie wśród uroczystego nastroju w ko- 
Ściele składały dzieci hołd Św. Apostołcm i 
prosząc św. Brasi, aby nie dopuścili, by które 
z cich kiedyś w przyszłości miało odpaść od 
tej wiary św, którą oni przynieśli na z'emię 
miurawską. A potem odezwały się poważde 
glosy matek czeszicb, wreszcie głosy repre- 
zentatów narodów słowiańskich, 

Dzisiaj składały hołd św. Apostołom zwią- 
zki Maryańskie. Imieniem Katolickiej mło- 
dzieży pclsk'ej przemawiał p. Stanisław Ko- 
neczny. Wskaznł on na Kongregacye i So- 
dalicye, jako na najpiękniejszy związex, który 
uszlachetnia serce i charakter. A be był szla- 
chetnym, to przystępowali doń w Polsce naj- 
szlachetniaejsi ludzie. Sobieski i Kościuszko 
zwyciężali pod znakiem P. Maryi. Polska 
może się chlubić tem, że na jej ziemiąch 
Sodalicya Znajduje swą właściwą ojczyznę: 
wytwarza Się, rośnie, doskonali, 

*Dzisiaj uroczystą procesyą zjawili się na 
Velehradzie ci, Którzy byli już tu w r. 1863, 
kiedy to obchodzono uroczyście 1000-latnią 
rocznicę pracy apostolskiej św. Cyryla i Me- 
todego. Siw!, sgarbłeni od trosk i lat starcy 
nie zlękii się dalekiej, rozmokłej drogi. Sta- 
wili się wszyscy ci, którzy doczekali tego 
pięknego dnia podwójnsgo jubileuszu : 50-lecia 
ich pierwszej pielgrzymki na Velehrad i 1050- 
lecia nawrócenia Moraw i Czech na Świętą 
wiarę. Przywitał ich przy wejściu na plac 
kościelny arcyb. hr. Menini ze Sofii i du- 
chowieństwo wyższe, przybrane w hturgi- 
czne szaty. St. K. 


Tydzień społeczny w Werealu. 


Katolicy francuscy będą mieć w tym 
roku swój „tydzień społeczny”, który się 
odbọdzie w Wersalu pod patronatem arcy- 
biskupa Gibier i kardynała Amette, 

Mons Gibier jest jednym g zajpopular- 
niejszych książąt francuskiego kościoła. Jest 
on pierwszym biskupem mianowanym przez 
papieża po uchwaleniu we Francyi rozdziału 
kościoła od państwa. Gibier znany jest pod 
nazwą biskupa separacył. Kard. Amette uwa- 
gany jest, dzięki swym odwiżnym wystąpie- 
niom za ojca robotników i nosi zaszczytne 
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L. & G. KADEN 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Qonoraine zasłępstwe wszystkich zjednoczonych fabryk cornmicznych w Austryl poleca: 


miano biskupa  czeladników piekarskich 
(E vêque des mitrons). 

W „tygodniach społecznych* biorą udział 
wszyscy wybitniejsl księża i laicy. Jednym 
z najgorliwszych ich propagatorów jest 
Henry Lorin znany działacz społeczny, który 
swego czasu Otrzymywał bardzo bliskie sto- 
sunki z Luegerem i innymi przywódcami 
niemieckiego ruchu chrześcijańsko - gpołecz- 
nego. Z innych wymienić należy p. Gonin 
bardzo zasłużonego organizatora, 

Na tegorocznym kongresie będą oma- 
wiać społeczne zagadnienia takie wybitne 
siły, jak profesorowie Brunhea i Duthoit; 
o sprawach religijnych i kościelnych mó- 
wić będą wybitni duchowni. 

Tydzień społeczny rozpocznie się 28-go 
lipca i trwać będzie do 4-go sierpnia. 


B, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnyth fa- 
hryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówką lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupnjole tylko u chrześcijan! 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozposznie się jutro o godzinie 3 minut 54; 
zachód przypada o godzinie 7 minat 39; dłagość dnia 
godzin 15 minut 45. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Wincentego, pojutrze w niedzielę św. Czesława. 


Kraków 18 Lipca. 


Obchód Grunwaldzki w Krakowie. „Straż 
Polka“ nades'ała nam naatępejątą odezwą: 
Od szerega lat ówięcimy w całym kraju roczni- 
cą Konstytucy! 3 Maja, rocznicę tej wielkiej, 
jedynej w historyi chwili dziejowej, w której 
naród nasz objawił tak potężną siłą moralną, 
ża debrowolnie pokonał eumego siebie, że wy- 
rzekł się przywilejów stanowych w imię dobra 
powszechnego, a zbratał się z hasłem miłości 
Ojczyzny. 

Czeimy tę wielką chwiłę dziejową i oser- 
piemy z niej naakę, aby zawsze u nas były: 
„we wspólnem szczęściu wszystkich cele“. 

„Straż Polska" podjęła przed pięcioma laty 
inicyatywę, aby również uroczyście obchodaić 
co roku pamięć zwycięstwa pod Grunwaldem, 
nie dla dem onstracyi, nie dla przechwałek, jeno 
dla przypomnienia, czem byliśmy i czem mo- 
gliśmy pozostać na widowni dsiejów. 

Pod Granwaldem wykrzesali z siebie pra- 
ojeowie nasi taką płomienną dzielność rycerską, 
że starli w popiół najpotężniejszą wówczas or- 
ganizacyę wojenną i atwarzyli z Polski naj- 
wspanialsze państwo w Earopie. Wspomnienie 
tego pokrzepieniem jest dla nas i zachętą dla 
pracy, do wytrwałości, do nateżenia energii du- 
cha, aby się dźwigać z niedoli z tą wiarą, że 
nie sginie naród, który żyć chce i umie. — 
Grunwald wpaja w nas otuchę, że minie czas 
pokuty, łe zejaśnieją narodowi jeszczs dni pro- 
mienne, słoneczne. 

Jak potrzebną dla nas nauka, płynąca z 
przysładu Konstytucyi 3 Maja, tak i również 
tego pokrzepienia, tej otuchy nam potrzeba, 
płynących z pól granwaldzkich, 

Uroczystość granwaldzka urządzona stara: 
niem „Straży Polskiej“ odbędzie się w niedzielę 
20 lipos 1913 roka. Rozpocznie ją nabożeństwo 
w kościele N. P. Maryi, o godz, 8'30 rano z 
kazaniem O. Gwardyana Zygrnuta Janickiego, 
poszam wyrcszy pochód z wieńcami na Wawel 
dla złożenia ich na sarkofagu Jagiełły. Zakoń- 
rzy Nroczyntość wiec na dziedzińcu wawelskim 
£ okolicznościowem! przemówieniami. 

Przemawiać będą: prezes „Straży Polskiej" 
Dr Maurycy Straszewaki, prBeł na Sejm kra- 
jowy, Francissvk Serozyk, a nadto roprezen- 
tanci mięszszaństwa i rękodzielników, ziemi 
śląskiej i młodzieży. 

„Straż Polska“ xaprasza mieszkańców m, 
Krakowa, by w powyższej uroczystośsi jaknaj- 
liczniejszy adział wzięli i awoje domy udeko- 
rowsli. 

Pożegnanie | odjazd arcyks. Leopolda Sal- 
watora. Wezoraj sakończył arcyksląże Leopold 
Salwator inspekcyę artyleryi w korpusie kra- 
kowskim. Wieczorem o godzinie 7 wydał arcy- 
książę obiad w wielkiej sali Grand hotelu, Do 
stoła z wielkim komfortem i gustem przystro- 
jonego zasiedli arcyksiążę, a wokół między in- 
nymi: X. biskup Anatol Nowak, delegat Fedo- 
rowicz, wiceprezydent miasta Dr Szuraki, dyr. 
polłcyi r. rządu Dr Flattaa, r.rsądn Szlacktow- 
ski w zastępstwie dyr. kolei Zborowskiego, ks. 
Dominik i Hieronim Radziwiłłowie, reprezen- 
tant prokuratoryi skarba r, dw. Juwenal Roz- 
wadowski, dalej Wojciech Kossak, przedstawi 
ciel ochotniczego oddziała automobilowego z 
por. Drohoockim, inż. arch. Weklak. Z wojsko- 
wych byli obecni: Komendant korpusu eks. 
Böhm Ermolli, jeneralny inspektor artyleryi 
wałowej eks Benda, ets, Kuk, jenerał-major 
Żaleski, jen. major Zaremba, jen. m. Nastopił, 
jen. m. Tadeusz Rozwadowski, major sztaba 
jeneralnego Haller von MHallenbarg, adjntant 
arcyksięcia major bar. Wolf Schneider von Ar- 
no, oraz Komendanci pałków i samodzielnych 
batalionów i oficerowie sztabowi. 

O godzinie 9 skończył się obiad, a niedła- 
go potem o godzinie 10 udali aię wszyacy na 
dwortec Kolejowy, dokąd podążył również au- 
tomobiiem p. Kossaka arcyksiąże z adjatantem. 
Po krótkiej pogawędce w poczekałni odprowa- 
dzili wszyscy uczestnicy obiadn arcyksięcia do 
wagonu. Tu rozmawiał Jeszcze arcyksiąża z ksią- 
ciem Dominikiom Radziwiłłem, delegatem Fedo 
rowiczem z eks. Böhm Ermollim i innymi. Po 
pożegnaniu wsiadł do w*zu I kl, skąd jeszcze 
przes okno sałutował towarzystwu. O godzinie 
10 mioat 35 rnszył pociąg do Wiednia. 

Posledzsnła Rady miejskiej odbędą się dn. 
21 i 22 b. m, o godz. D popoł. Na porządku 
dziennym między innymi znajdają się: 

Wnioski komisyi wodociągowej w sprawie 
dodatku drożyźnianego. Regulacya ul. Wolskiej. 
Poparcie badowy cukrowni i rafi- 
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neryi cnkrn w Bieńczycach. Sprawa 
komitetu wystawy i arcbitektury. Dalej wnioski 
Komisyi administracyjnej, sekcyi skarbowej i 
wnioski przy drzwiach zamkniętych. 

Windowanie korony na wieżę Maryacką roz- 
poczęło sią wczoraj rano. Korona składa się z 
ośmiu części, z których kakda osobno będzie 
windowaną. Cała korona przedstawia ciężar 
przeszło 300 kg. Korona cała jest grubo szło- 
cona, a pozłocenie jej kosztowało przeszło sześć 
tysięcy koron. 

Po wywindowaniu Korony na szczyt wieży, 
rozpocznie się jej montowanie, które potrwa 
kilka dni, 

Po zmontowaniu korony, przystąpi kierowni- 
ctwo odnowienia wieży Maryackiej do umoco- 
wania kniluk i chorągiewek na bocznych wie- 
łyczkach. Gdy się te roboty nkończą, zaraz 
zdjęte będą rusztowania z górnej części wieży, 
tak, że wieża Maryacka po ósme piętro od 
szczytu bądzie zupełnie odsłonięta, 

Roki sędziów przysięgłych na wrzesień. Pod 
przewodnictwem st. r. Gulxowskiego, w obecno- 
Ści rr. Jasiewicza i Dre Czernego odbyło się dziś 
przedpołudniem logowania sędziów przysięgłych 
na wrzesień. Z ramienia prokuratoryi państwa 
przybył prok, Dr Lang, Izbę adwokacką repra- 
zentował adwokat Dr J. Gross, Wyłosowani go- 
stali pp.: 

April Z., właść. real, Bandnrski R, bado- 
wniczy, Bąkowski Jan, art. malars, Dr Beauprea 
Antoni, redaktor, Binzer D, ajencya handlowa, 
Bielak Piotr, kowal, Bodn'cki St, włsó6., real., 
Drabik Antoni, właść. re»l., Dr Gsszyński A., 
dyr. pow. kasy Ooszoz., Glaser E, właść, real., 
Glaser J., urz, banku hip, Grządziel I, właść. 
real., Grodzicki Wł., właść. real, Hansmann J, 
apteka, Kania J„ gospodarz, Kretschmer Józef, 
urz. banku kraj., Kirchmayer Z, nrz, banku 
hip, Kowalski Aleksy, budowniczy, Kuchciński 
WŁ, urz, Tow, wzaj. ubezp, Lange Wł, kiero- 
wnik księgarni, Miśkiewicz Jan, właść real, 
Myszkowski St., właśó. roal., Pzpxowski T., urz. 
Ustredri Banka, Romeński M., właść. real, Ro- 
manowskł W., urz. banka galio, Rosner Z, Dr 
Rydzewaki Br., geolog, Siwek A, podmajstrzy 
murarski, Szotaraki M. asystent kasy OBzcz 
m. Krakowa, Sulikowski Zyg., orz. banku austr. 
weg., Sulimski Fr, urz. banku galic., Szul Jan, 
magister farmacyi, Targowski Ferdynand, właść. 
real, Tusch Gustaw, nrz. Tow. wzaj. ubezp, 
Urbański Wiihełm, urz. pow. kasy oszcz, Dr 
Wojtowicz Ed., lekarz. 

Przysięgli zastępcy: Bosrger Z., przemysło- 
wiec, Butelski Jan, właść, resl., Kornreich Joa- 
chim, pośrednik, Lorie Barl, właść. real., Wein- 
berg Majer, właść. real, Wajda Antoni, właść. 
real., Woźniakowski A., właść. roal, Zajdzikow- 
ski M, szklarz, Zychowicz Fr., masarg i właść. 
real. 

Bandyci w Podgórzu. Ubiegłej nocy było 
Podgórze terenem dsikich wybryków ze strony 
domorosłych apaszów. 

Oto nl. Kalwaryjską pędziło co sił doróżką 
towarzystwo złożone z opryszków, a za nimi 
czterech rzezimieszków z okrzykiem: „Stój!“ 
Widząc to pol. Tuczapski usiłował zatrzymać 
doróżkę, a wówczas posypał się w kiernnku 
pol. grad kul, z których jedna ngodziła go w 
nogą. Przerażeni mieszkańcy, zbudseni okrzy- 
kami i strzałami pootwierali okna, a wóczas 
bandyci poczęli strzelać do okiem — poczem 
umknęli w niewiadomym kierunku. 

'Toczapskiego, Ciękko rannego, odniesiona 
na strażnicę pożarną, skąd przewieziono go do 
Dra Służewskiego, który po opatrzeniu, polecił 
go opiece domowej. 

Oszust. Żastępca Tow. Ubezpieczeń „Alians“ 
przy ul. Dłagiej 1. 11, pobrał od Genowefy Stan- 
kównej, mundantki tytałem Kaucyi 300 K. 
1 b. m. p. St. zażądała zwrotu kancyi, Zast:pea 
„Aliansu* p. Józef Dąbrowski zwlekai ze zwro- 
tem pobranych pieniędzy, wreszcie umknął z 
Krakowa, Poprzednio ogłosił osznst w dzienni- 
kach, iż pcszukuje mnndantki z kaucyą 1500 K. 
Policya przypnszczn, IŁ Dąbrowski dopościł się 
jeszcza kilku innych oszastw, 

Przysługa koleżańaką. Czesławowi Żelazne mu, słu- 
chaczowi Kkrakowakiego uniwersytetu, skradł jakiś 
nieznany mn kolega portfel z kwotą 150 K i nota- 
tkami, Złodziej odesłał następnie pecztą p. Żelazne- 
NiE ge” z notatkami, pieniądze zaś zatrzymał dla 
iebie. 

i List s portfelem nadany był na Pudwalu, na 
poczcie. 

Policya już jest na tropie złodzieju. 

Ubrania w zboža: Onegdaj znalazł w zbożu, w Bro- 
nowicach Małych, wieśniak Kazimierz Kosoń dwa 
worki z nowemi ubraniami. Żandarmerya rozpoczęła 
dochodzenia. 

Pogodn. Dnia 71-go lipca tórmometr do- 
szedł od -+ 171 do +- 21'8 O, — baromet: po 
woli podnosił się, 

Dnia 18-go lipca o godsinie 7 rane ata: 
baromatru 7429 mna, —- termometru `? 16:6 O 
wiatr: północno-zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku tnrystycznego). Dnia 18 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Cieplota naj- 
wyższa -} 12'0 Cels, najniższa —'—. Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatra niama, pochmnrRo, 
chwilami deszcz. Prognoza: powoli wypogadza 
się. 


Kronika zamiejscowa. 


Ku czci Wiśniowskiego. Otrzymaliśmy na 
stępujący komanikać : 

W Narsjowie, gdzie miała miejsce rnana 
potyczka w roku 1846, w której Teofil Wi- 
Śniowski śmiałem natarciem rozgromił austrya- 
ckich huzarów, zawiązał Się komitet celem u'z- 
czenia bohatera narodowego. Na polu, gdzie 
nastąpiło starcie, zamiersa komitet wystawić 
skromny pomnik g odpowiednim napisem, by 
utrwalić pamięć tego pięknego epizodu dziejów 
ojczystych, a miejscowych Polaków pobudzić 
do pielęgnowania uezuć narodowych. Miasteczko 
Narajów zamieszkają nieliczni i przeważnie nie- 
zamożni Połacy, dlatego też komitet odwołuje 
się niniejszem do ofiarności publicznej, W celu 
szybszego zebrania odpowiedniego fandnszs, 
wydał komitet jako pocztówkę reprodukcyę 
pięknego, dotychczas mało znanego wizerunka. 
Wobec stosunkowo niskiej ceny widokówek 
(10 gr.) będą mogły komitety, które urządzają 
corocznie obchody we Lwowie i innych miastach 
w dzień stracenia bohatera, zająć się rozpo- 
wszechnieniem tego wydawnictwa. Datki i za- 
mówienia kartek nadsyłać należy na ręce p. 
Fr. Nartowskiego w Narajowie. 


RURY KAMIONKOWE wewnątrs i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściamifasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpuaty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE | flizy 


KRAKÓW, 
Dunajewskiego I. © 


fajansewe na Ściany, — 


gładkie w najrozmaitazych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s własnych wapienników w Rsąsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


Festyn w Krzeszowicach. Piszą do nas: Ko- 
mitet TSL. w Krzeszowicach, nrządza w nie- 
dzielę dnia 20 bm. wielki festyn z loteryą fan- 
tową, z którego czysty dochód przeznaczony 
pędzie na cele T3L. 

Bardzo nrozmaicony program, jak i gra do- 
skonałej orkiestry „Sokoła“ zapewniają festy- 
nowi powodzenie. Komitet, na czele którego 
stanęli pp. Kriegseisen, Kopff i W. Rybacki 
nie mało dołożył starań w celu stworzenia go: 
ściom przyjemnych rozrywek. W razie niepogo- 
dy odbędzie się loterya fantowa w sali kasyna 
gminnego. 

„Dzień* Macierzy śląskiej w Rabce urządzony 
zostanie w najbliżrzą niedzielę 20 lipsa z na- 
stępującym programem. Przedpoładniem zbiera- 
nie składek. Popoludnin wielki festyn ze współ- 
udziałem orkiestry zakładowej. Festyn będsie 
obfitował w różne niespodzianki i gry towarsy 
skie. 

Początek festynu o godz. 3 popołudniu. Zs- 
proszenia na festyn podpisat Komitst złożony 
z kiikudziesiąciu osób. 

Budowa gmachów sądowych w kraju. Ż mi- 
nisteratwa robót publicznych nadeszła do na- 
miestnictwa upoważnienie do rozpoczęcia bn- 
dowy gmachów dla sądu obwodowego w Tarno- 
wie, tudsieś dla sądów powiatowych w Bóbrce, 
Podwcłoczyskach i Fzysztaku, dzięki czema 
znów znaczna |liczba robotników z przemysłu 
budowlanego znajdzie zajęcie, 

W cela rychłego rozpoczęcia tych budowli, 
w najbliższym czasie rozpisana będzie licytacya 
ofertowa, a decyzyę o wyniku poweźmie na- 
miestnictwo na mocy npoważnievia minister- 
Btwa 

Byłoby wialce pożądanem, aby namiesini- 
ctwo możliwie najrychlej rozpisało licytacyę i 
rozpoczęła się budowa, żeby dotknięci bezro- 
bosiem robotnicy mogli znaleść pracę. 

Muzeum kaszubskie. Dnia 5 bm. odbyło się 
uroczysto otwarcie Muzeum Pomorsko Kaszab- 
skiego w Sopocie (ul Morska — Seeatr, 28). 
Mazóam założono przy pomocy ofiarności prze- 
dewszystkiem Królestw» za staraniem p. Dra 
Mnjkowskiego, Poświęcenia dokonsł X. kanonik 
Majewski x Kalisza, w podniosłej przemowie 
nawo!ując do pielągnowania pamiątek krajo- 
wych. P. Majkowski zdzwał sprawą z prac przy- 
gotowawoxych. P. sędzia Chmislewski powitał 
gorąco nową instytneyą imieniem Towarzystwa 
Przyjaciół Ksszub. Z Maseam połączona jest 
Czytelnia z czasopismami polskiemi i słowiań- 
skiemi. Oprócz zbiorów kasznbskich sreza- 
gólniejszą atrakcyę stanowi część kolekcyi in- 
dochińskiej p. Ivnacego Zaremby Belakowicza, 

Aj! waj! gewalt! Warszawaki „Głoniec* pi- 
sze : Jak się robi sensacyjną, pogromową wia- 
domość z najzwyczajniejsyego reporterskiego 
wypadku, meże służyć za p'zykład do nłytku 
różnych „Hujntów* i „Momentów* warszawskich 
wydawana w M ńsku gab. „Minskaja Gazieta 
Kapiejka*. Zacny ten organik litwacki, wycho» 
dzący pod Światlą redakcyą jakiegoś Lswinsona, 
opisuje zanotowany i przez nas drobny wypa- 
dek, gdzie pijana awautnrnica, niejaka Borkow- 
ska vel Kalosz, szabe:gojka, chwyciła na ulicy 
za brodę bardzo szanowną osobę dn'howną, bo 
rabina za Słodowen. 

[en nieprzyzwoity wybryk pijana] awantur= 
nicy, nis miał innych następstw prócz areszto: 
wania pijaczki, Tymczasem ów świstek litwacki, 
tak o tem powiada: „C:ła żydowska (oj, tak!) 
Warszawa, pelna jest oburzeaia z powoda na- 
stępojącego wybryku chuliquńskiego. Rubin no- 
dowiecki szedł w sobotę ulicą w dzielnicy ży- 
dowskiej (t. zw. Nalewki), W tem podbiegła do 
niego jakaś młoda kobieta, oderwała ma jaden 
pols, a drugi odcięła nożyczmi, Rubin oszoło- 
mionv stanął bez pejsów i z pokrwawioną twa- 
rzą. Żydzi rzncili się ku chałiganse, która ucie- 
kła. Nastąpiła bójka między Żydami i chrzości. 
janami; dwóch żydów reniono. Acesztowar0 
kilku żydów i chrześcijan”. — Zaraz pod tą 
wzmianką, mieści się draga o mianowaniu w 
Danii dwóch żydów ministrami. Zdaje się ta 
notatka mówić: „A widzicie chul gani, chcze- 
ścijanie, jak to ras cenią gdzieindziej !*, 

My tek minieteryalnych nie m:my nawet 
dia siebie, ala gdybyśmy mieli tyla żydkós w 
naszym kraja, co w Danli, chybabyścy ich o- 
ałociii z rudości. Wystawsie sobie państwo, że 
na dwa miliony Dańczyków jeat ich w Donii 
tylko ckoło dwóch tysiący! W tym stoaunku, 
co w Danii, byłoby icb w Królestwie Polstiem 
wszystkiego 12 tysięey | Oóż za szczęśliwy kraj! 
Natnrelnia Dania, nie Królestwo Polskie. 

Żydzi wypierają robotników chrześcijań 
skich. Gaz. żyd. „Lodz. Tag“ (148) wraca do 
cbjawa przyjmowania do fabryk żydów, zamiast 
chrześcijan, zaznaczając, Że dzieja sią tak w 
Zgierzu, Tomaszowie, Adanskiej Woli, a głównie 
w Łodzi. Totaj fabryki łódzkie Hirszberęa i 
Birnbauma, H. Kohna, Szai Krotoszyńskiego, 
Jasera i innych, uczą specyalnie Żydów tkactwa, 
Łaby zająli miejsca chrześcijan. Ponieważ na 
rasie brak jeszcze fachowców - żydów, rzoczona 
gaz. żyd. domaga zię, aby żydowska szkoła 
rzemiosł przy Talmud - torze Jaknajprądzej przy” 
gotowywała zantępy tkaczów żydowskich. 

Tanie mięso. Władze ustanowiły nową ta- 
ksę na mięso, wedłag cen nantępujących : Fant 
wołowiny wyborowej 17 kop., gorstej 15 kop., 
mięsa zamiejscowego 14 k*p. Dodawanie kości, 
tudzież obrzynków do wagi nia jest dopasz- 
ozalne. 

Nieststy, mięso tak tanie jest — ałe za 
granicą, w Kielcach — u nas mają zacząć 
Sprzedaż wołowiny na karaty i to stosowane 
do dyamentów, 


ŚL świat. 


Polska Rada narodowa w Ameryce. Blaro 
prasowe Rady uarodowej komunikuje nam: 

Wypadki, jakie przeżyliśmy z końcem ze- 
szłego roku i w pierwszych miesiącach roku 
bieżącego, odb'ły się głośnem echem w Życiu 
polonii amerykańskiej. Społeczeństwo polskie 
w Ameryce zawsze ży o odczuwało wszelkie 
silniejsze wstrząśnienia naszego Życia polity- 
cznego w kraja ojczystym. To też na wieść o 
grożącej między zaborcami naszymi wojny, ma 
jącej rozegrać się na terenis ziem polskich, 
społeczeństwo polskie w Ameryce Żywo odesn- 
ło potrzebę: zjednoczenia sił swoich moralnych 
i materyalnych celem pospieszenia z wydatną 
pomocą Krajowi. W tym celu nawiązało społe 
czeństwo tamtejsza z początkiem bieżącego 


Krzeszowieach, 
PIECE KAFLOWE deseniewe l 


drapliczne murarskie i fasadowe, papę 
ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
betonowe, ik CHEMICZNE i ziemne s 
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roku bliższe stosunki z galicyjską Radą Naro- 
dową. DBsięki tsmn i pod wpływem faktów, 
jakie zaszły w życiu społeczeństwa polskiego 
w Amoryce oraz pod wpływem krystalisowania 
się myśli politycznej, powstała obecnie polska 
Rada Narodowa w Ameryce. Tak zatem kon- 
soliduje s'ę społoczeństwo polskie w obronie 
najżywotniejszych interesów i celów narodo- 
wych. 

W porozumienin z polską Radą Narodową 
w Ameryce powstało piąte Binro Prasowe Ra- 
dy Narodowej w Chicago, zostające w porozn- 
mienia i łączności z Radą Narodową w Galicyi. 
Aras binra informacyjno-prasowego w Ame- 
ryce brzmi: Chicago, Milwaukee — Ave. 984 
do 986. 

Nle traćmy nadziel ! Wobec pannjącej nie- 
pogody pocieszają się zrozpaczeni letnicy wia- 
domościami, że właśnie w Ameryce szaleją u- 
pały i Że fala ciepła amerykańskiego wyemi: 
graje niebawem do Enropy, przy której to spo- 
sobności i nam się cośkolwiek „oberwie*. Otóż 
jakkolwiek nieładnie jest rozpraszać ilnzye ja- 
dących na urlop, przecież prawda każe wyznać, 
że „fale upałów” nie istnieją we właściwem te- 
go słowa znaczenia. Obok tego należy zwrócić 
uwagę na tę okoliczność, %a fale upałów, wą- 
drując z Ameryki do Karopy ponad oceanem 
Atlantyck!m, mnszą przebyć drogę długości o- 
koło 7.800 kilometrów, a podczas tej podróży 
stracić dażo cieplika na reach chłodnej stosun- 
kowo wody oceanu, Przyby wszy do Enropy, fale 
te Już nie mogą wywołać żadnej rewolnsyi w 
powieżrsu. Jeżeli po upriłach w Ameryce nastą- 
pią wkrótce upały w Karopis, to powody są 
inue i jak zapowiadają zaprzysiążeni | domo- 
rośli astronomi, pogoda będzie na p! — jak 
tylxo.. skończy się niepogoda — a ma to już 
niebawem nastąpić. 


Z dziedziny wojskowości. 


95 samolotów zakupiło w ostatnich czasach 
włoskie ministeryum wojny. Wydatek ten po- 
kryto z kwoty 3 i pół miliona lirów, zebranej 
drogą składek publicznych na cele floty pe- 
wietrznej. 

Angielskie stacye z ropą. Od czasu, gdy 
w tnary:arce w'jarnej angi>lskiej zamieuiono 
częściowo węgiel na ropę, okazała się potrzeba 
utworzenia dla niej własnych stacyj z tym 
środkiem opałowym, którego zapotrzebowanie 
wynosi już teraz milion tonn rocznie. 

W tym cela założono centrale: w Bo m- 
bajn, Kalkucie i Colombo dla Indyj 
wschodnich, w Melbourne, Cooktown, 
Perth, na wyspach Salomońakich iw No- 
wej Zelandyi dia Oceana Spokojnego, a na 
Trinidad dla Indyj zachodnich, 

Ponieważ zaś Anglia ma zamiar wyzyakiwać 
jereny naftowe w swych koloniach, położone 
w pobliżu wymienionych miejscowośs, przeto 
w razie wojny ropa na jej statkach bandio. 
wych nie będzie mogła być uważaną za kontra- 
bandę wojenną. 


Hojny dar. Władysław Bojarski, dyrektor I 
glmnazyum w Przewyśla, ofiarował „Koła po- 
dagogicznemu Uczniów Uniw. Jagiellońskiego* 
cenny księgozb'ór, zawierający Kilkaset dzieł 
z dziedziny wychowawczej. 


Zmarli. Franciszek Qrelowski, drogo- 
mistrz, przeżywwzy (nt 20, swarł 16 bm, 

Zofia ze Stąchowskich Auchmannowa, 
przeżywszy lat 46, zmarła 16 bm. 

Karol Kowalik, kierownik fabryki Rajala, 
przeżywszy lat 40, amarł 17 bm. 


Opera I operetka lwowska 
w Krakowie. 


Piątek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka 
Lehara. 

Sobota. „Pajace”, opera w 2 aktach z prologiem 
R. Leoncavalla Gościnny występ Jaulny Korolewicz- 
Waydowej i przedostatni gościnny występ Tadeusza 
Leliwy. 

— „Flet zaozsrowany”, balet fantastyczny w L 
akcie układu St, Faliszewskiego | Eng. Koszaiskiego. 

— „Tejemnica Zuzanny*, opera w 1 akcie W. 
Ferrari'ego. — Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. 

Niedziela popol. „Noc w Wenecyi* operetka w 
3 akrach J, Straussa. 

Niedziela wieczór. „Lohengrin*, opera w 3 akt. 
Ryszarda Wagnera, Przedostatni gościnny, występ 
Janiny Korolewicz- Waydowej t ostatni gościnny wy- 
stęp Tadeusza Leliwy. 

Poniedziałek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Fr 
Lehara. 

Wtorek. „Traviata“, opera w 4 aktach  Józeta 
Verdl'ego. Ostatni gościnny występ Janiny Korole- 
wicz- Wxaydowej. 

roda. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka 
Lehara, 
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-isina potu i wylewów. | 


Daienn:ki Ilwowakie donoszą: 

Dziś we czwartek popołudniu zaciągnęło się 
niebo czarnemi chmurami i luuął deszcz przy 
ogłuszającym akompaniamencie piorunów, któ- 
re uderzały w bardzo niedalekiej odległości. U- 
lewa połączona z grzmotami trwała prawie pół 
godziny, posxem zaczął padać jaż systematyczny 
deszcz. 

Deszcz był tak nlewny, że po kilku minu- 
tach ulice załała woda — a nie mogąc po- 
mieścić się w kanałach, gromadziła się w co- 
raz większej ilości. Nadta zaczęły napływsć 
z wyżej położonych ulic masy wody. Wówczas 
zamieniły się ulice miasta w Btramienie. 

Wszystkiemi niżej położonemi ulicami pły- 
nęąły rzeki poprostn. Komunikacya tramwajowa 
ustała. Na al. Orodeckiej woda stała na pół 
metra wysoko, wlewając się do mieszkań sute- 
renowych. Na Środku ul. (łrodeckiej wysadzila 
woda ciężką pokrywę kanałów i biła w górę 
słupem półtorametrowym, wyrzacając potopione 
psy, koty itp. 

Sateryny w Wydziale krajowym zupołnie 
zalane, 

We wszystkich niemal mieszkaniacb sutsry= 
nowych w śródmieścia woda wyrządziła zna- 
czne Szkody, W n!'ektórych nagromadziła się 
ona do wysokości półmatrowej. 

Zdaje się też, Że znaczna szkody wyrządziły 
pioruny, — niszcząc wiele przewodów elsktry- 
cznych, 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Giinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* s własnej fabryki w 


CEMENT PORTLANDZKI, wrpno hy- 
'a2) JWĄ, 


ga 


Ż Sanoka piszą do nas: Klęska powodzi 
nie ominęła i nas, Pomimo niedawnej regulacyi 
Sanu, ulewne deszcze tak wzmogły stan wody, 
że w sobotę 12 b. m, wreszcie groble ustąpiły 
przed nsporem i cała dolna część miasta zo- 
stała zalana. Woda płynęła gościńcem, jak ol- 
brzymia rzeka, garnąc wszystko w około, — 
Kilkoro dzieci poniosło śmierć w nurtach roz- 
szalałych — setki domów pod wodą zupełnie 
zniszozonych, a także ogrowne szkody wy* 
rządziła powódź w sanockiej fabryce wagonów. 
Mnóstwo ludsi zostało bez przytułku, bo domy 
musieli opuścić. 

* 


Wylew Raby I Poniczanki. Z Rabki piszą 
do nas: 

Z powodu deszczów i silnej ulewy z pioru- 
nami wystąpiła z brzegów Raba i Poniczanka. 
Komunikacya zakładu tak z miastem jak ró- 
wnież Pozioami i Stonnem zerwana. 

Pociągi ze Sącza nie nadeszły w chwili, gdy 
to piszę tj. o 6 wieczorem, niema poczty kra- 
kowskiej, która zwykle o 3 nadchodzi. 

Odczuwać się daje brak pieczywa. Zakłado- 
wi ani willom na Stonnem nie grosi żadne nio- 
bezpieczeństwo. 

Raba i Poniczanka sx żywiołową siłą unosi 
stare Jodły i Świerki, Setki kuracyuszów przy- 
patruje się z deptaków przy łazienkach szale 
Jącemu żywiołowi, 


k 


Z Nowego Targu donoszą: Czarny Da- 
najeo wylał ponownie. We czwartek wieczorem 
zaczą! Danajec gwałtownie wzbicrać, W ciągu 
niespełna 15 minat woda wystąpiła z brzegów, 
sagrażając miastu powodzią. Mieszkańcy pou- 
ciekali z domów. Następnie Dunajec rozlał się 
w okamgnieniu na ogromnej przestrze 
ni, salowając całą część miasta pod 
kościołem św. Anny, coraz dzielnicę na t. 
zw, Kowańca. 

Równocześnie zalał Czarny Dunajec szereg 
Wsi koło rzeki położonych, jak Witów, Ladźmierż, 
Qgarny Dunajec i inne. Szkody przez wylew 
wyrządzone są ogromne. 

Z krakowskiej dyrekcyi kolei komunikoją: 
Ruch pcoiąków na przestrzeni Chabówka— Za- 
kopane zostsł z powodu wylewów między No- 
wym Targiem a Lasklem wstrzymany na 
24 godzin. 

Również z powodu wylewów między Zary- 
tem a Mszaną Dolną zostal ruch pociągów 
na tej przestrzeni na trzy dni wstrzy- 
many. Podróżni z Krakowa mogą dojeżóżnć 
tylko do Chabówki względnie do Rabki. 


* 


Przedpołudniem dsiś x krakowskiej dyre- 
koyi kolejowej zakomunikowano nam: 

Ruch osobowy na przestrzeni Zaryte—Msza- 
na Dolna—Chabówka—Nowy Sącz zostanie ju- 
tro otwarty z przesiadaniem na klim, 113. 

Ruch osobowy na przestrzeni Ohabówka— 
Zakopane zostanie prawdopodobnie jutro rano 
otwarty z przesiadaniem koło Raby Wyżnej. 

Ruch towarowy na obu tych liniach pozo- 
stanie zamknięty. 

Ruch pociągów osobowych na liniach Rytro— 
Żegiestów i na linii Nowy SĄcz— Moszyna jest 
już otwarty z przesiadaniem na przystanku 
Wierchomla. 

k 


Z Oświęcimia piszą do nas, że Soła 
ponownie wzbiera i grozi wylewem, drugim z 
rzędu. Ponowny wylew byłby już straszną ka- 
tastrofą dla ludności, która jeszcze nie ochło 
nęła z ostatniej klęski. 

Na Śląsku Cieszyńskim w ostatnich 
dniech powodzie poczyniły wielkie spustoszenia. 
Koło Cieszyna nastąpiło wozoraj oberwanie 
chmury, skutkiem czego galano zostały niżej 
położone przedroieścia Cieszyna, 

Karwinie oberwanie się chmary spo- 
wodowsło szkody na 1 i pół miliona K. Mosia- 
no mieszkania kilkunastu rodsin delcżować. — 
Dwie polskie miejscowości atoją pod wodą. Za 
siewy zupełnie zniszczone. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Z najnowszej powieści historycznej Miciń 
sklego (Xiążę Józef) cytujemy ta ustęp (niexa 
przeczenie bardzo piękny) charakteryzujący Świe 
tnie styl i język tego poety: 

„Gwałtownie objęła kochanka, usta zimne 
zapadły na jego usta — niby ptak feniks na 
gniazdo z rozżarzonych gorejących rubinów. 

Misteryum pierwszego pocaiunku. Mrok wy- 
powiedział im naraz: Przeznaczeni ! Zaczęli wpa- 
trywać się, uśmiechać się i milczeć tajemniczo 
— trzymali swe ręce, 

Wobec bursy wyjącej — i wobec tych śpią- 
cych zdrożonych zwierząt — wobec ognia i wo- 
bec walczącego ze śmiercią nieprzytomnego star- 
Ga, wobec tryumfu życiowego Kkaiącia — i wo- 
bec poniewierki wygnanki... ubogiej, jak żebra» 
Qzy kopciuszek, zagrożonej — jak zbrodniarka'.. 
Życie zjawia się księciu jako misterynm — 
zejście w labirynt Minotaura i przez Miłość 
nad nim zwycięstwo. 

Książę nagle osunął się ku ścianie bezwła- 
dny, 

— (o tobie ? 

— Nie mogę udźwignąć nadmiaru lazurowej 
otchłani.. Tak raz na morza omal nie utong 
łem z zachwytu, gdym płynął w laurowych 
roztopach.. Wszakże to jest już wypełnienie z 
Danta. 

— Więc muszą być i bramy Inferna ! 

— Roztwórz mi twe serce, a będsie to mój 
raj. Więcej kochają cię kwiaty czy kurhany? 
Jutrzenka czy upiory podksiężycowe ? Mówiły 
mi o tobie strumienie wiosenne, gdy dzwoniły 
jeszcze głucho pod śniegami | 

Lecz widziałem cię dekładnie raz w widze- 
niu wewnętrznem. 

Właśnie ukończyłem Hamleta, a mój przy- 
Jaciel de Ligue grał mi Beethovena IX. symfo- 
nię. Wypadła mi książka z ręki. 

Ujrzałem kurhany — mrok straszliwy — 
zwolna wznosił się księżyc. I mrok zmieniał się 
W Dlary świątyń, a księżyc w kryształ czyje- 
ZoŚ serca. I nagle ujrzałem wyraźnie ciebie, 
I dlatego mówię do ciebie, jakbym cię Znał 
wiecznie już“. 

Nowo książki. 

Henryk Biegeleisen. Lirnik Mazo- 
wiecki. Jego życie i dzieło. W świetle nieznanej 


korespondencyi posty. Nakład Gebethnera 
Wolfa w Warszawie. Str. 349. 

Wiliam Szekspir. „Makbet“, tragedya w 5 
aktach, Przekład J. Paszkowskiego. 


— „Romeo i Julia“, tragedya w 5 aktach, | 


Prsckład J. Paszkowskiego. 

— „Hamlet“, tragedya w 5 aktach. Prze- 
kład J. Paszkowakiego. 

Wszystkie trzy tragedye Szekspira wydały 
nakładem Gebethnera i Wolfa w Warszawie w 
„B'blioteczce uniwersytetów ludowych i mło- 
dzieży szkolnej“. 


Dział ekonomiczny. 


Międzynarodowy kongres leśników w Paryżu. 


Między 16 a 29 czerwca b. r. obradował 
w Paryżu międzynarodowy Kongres ieśŚsi- 
ków. Kilkuset leśników z całej Europy wzięło 
udział w obradach. Zjazd powitał w imieniu 
„Touring Club de France“ jego przewodni- 
czący p. Abel Ballif, oddając głos obecnemu 
na sali ministrowi rolnictwa p. M. C ómentel, 
który w długiej przemowie zagaił obrady 
kongresu. 

„Las i leśnik — mówił p. Clómentel — są 
strażnikami dobrobytu, zdrowotności, este- 
tyki i umiejętności narodów i państw. Drse- 
wo jest bogactwem Świata a wyniszczenie 
go nie obeszłoby się bez groźnych 
następstw dla naszej planety. — 
Macbeth umierając, widziai mnożące się ob- 
szary lasów, my niestety widzimy co innego, 
widzimy ich ubytek. Przez szereg stuleci les 
w wielu państwach był przedmiotem eksploa- 
tacyi bez oglądania się na przyszłość. Już 
francuski minister Colbert przestrzegał, że 
Francyi da się wnet odczuć niedostatek 
drzewa, a to przestrzeżenie zastosować było 
można do wszystkich państw i narodów 
świata. 

Wy leśnicy jesteście stróżami tego klej- 
notu, w waszym ręku leży jego ochrona, czyńcie 
więc wszystko, co jest w waszej mocy ku 
ochronie i zachowaniu tego drogocennego 
skarbu cywilizowanego świata. Francya dała 
początek ochronie lasów, skierowanej głó- 
wnie przeciw niszczeniu lasów rustykalnych 
i kolektywnych. Nie zapominajmy, że drze- 
wo jest nietylko towarem i środkiem wzbo' 
gacenia się jego właścicieli, lecz jest ono 
poniekąd wartością społeczną, własnością 
świata. 

Wy panowie znacie najlspiej wpływ drze- 
wa na klimat, ciepłotę i wilgoć kraju. Drzewo 
Jest regulatorem potoków, rzek i opadów; 
ono chroni nas od żywiołowych klęsk i po- 
wodzi. Starajmy się zatem chronić lasy, czar 
ich piękności, ich szum opiewany przez na 
szych poetów i powieściopisarzy, uwieczniony 
przes malarzy. Ratujmy Jego estetykę, zdro- 
wotność i krasę wsselkimi środkami, którę 
dają nam do dyspozycyi ustawy i które nam 
wskazuje narodowe życie gospodarcze. 

Ochrona lasu jest najżywotniej- 
szym obowiązkiam całego cywili- 
zowanego świate, wy zaś panowie je- 
atrście opiekunami i wykonawcami jej, a 
przez spełniauie obowiązków waszych otoczą 
was państwa i narody wdzięcznością po 
wszystkie czasy“. 

Przemówienie to puwitano hucznymi okla- 
skami, poczem minister ogłosił otwarcie kon- 
gresu, 

Następnie powitał delegatów i gości pro- 
ses kongresu p. Henryk Defert, poczem po- 
dzielono obrady na pięć sekcyj. 

Omówieniem licznych referatów zajmą się 
pisma fachowe, bo niepodobna ich dla braku 
miejsca streszozać. W pierwszej sokcyi wy- 
głosił referat także hr. Ray, a to „O wpły- 
wia lasu na stosunki meteorologiczne“. 

Dnia 20 czerwca odbyło się plenarae po- 
siedzenie kongresu, na którem postanowiona 
wytworzyć główne ognisko międasynarodowe 
leśników w Paryżu, która wedle potrzeby 
zwoływać ma międzynarodowe kongresy le- 
śników w różnych państwach i krajach. Po- 
czem odbył się na cześć gości raut w gali 
Rady miejskiej, wydany przez Radę municy- 
palną Paryża, a po zwiedzeniu miasta rozje- 
chali się leśnicy do domów. 

Czytając sprawozdane z kongresu leśni 
ków i mowę ministra Ciómeatel, a przypa- 
trując się olbrzymim  obssarom naszych 
gór, których lasy padły pcd ciosem siekiery, 
nie liczącej się zupełnie z ustawami ochron- 
nemi, ani z następstwami dewastacyi z usta- 
wicznemi klęskami powodzi i zmian atmo- 
sferycznych, rozumie się dopiero w całej 
pełni nasze ogromne straty. Napełaiamy bos- 
myślnie kieszenie pruskich spekulantów, wy- 
wożących w surowym stanie materyał drze- 
wny z kraju i nie pozcstawiamy sobie na- 
wet tego minimalnego zarobku, któryby 
przeróbka wytworzyć mogła. Niszczycielskiej 
tej gospodarki nie powstrzymuje rząd opie- 
kuńczy, a ustawę o ochronie zastosuje do- 
piero wtedy, gdy już ochrona nie będsie 
miała racyi bytu, gdy materyal naszych la- 
sów pochłonie do reszty moloch niemieckie- 
go przemysłu, pozostawiając pustkowia i nie- 
zalesione przestrzenie i gdy o dawnych la- 
sach wspominać będą tylko legendy. 

Roman Woyczyński, 


W Zakładzie nbezpleczenia robotników od 
wypadków [dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
sgłoszono w II, kwartale 1913 ogółem 783 wy- 
padków. 

Zakład załatwił w tym czasie 991 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w II. 
kwartale 1913 r.: 

Ascedentom K 2426'04, przemijająco nio- 
zdoluym do zsrobkowania K 36.73835, stale 
niezdolnym do zarobkowania K 218.116 96, wdo 
wom 33.15707, sierotom K 37.71537. 

Tytołem odprawy wypłacił wdowom koron 
68478, tytułem kosztów pogrzebu Koron 926, 
a tytułem kosztów dochodzenia wypadków K 
11 981 92. 

Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 
K 3.717:85. 

Razem wypłacił zakład tytułem odazkodo= 
wań w ciągu Il-go kwartału 1913 r. koron 
345.46428, 

Na cześciowe pokrycie rent powyższych i 
ich wartości kapitałowych, deklarowano lub na 
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czerwca 1913 tytułam opłat K 1,919.639'21, 
należących się przeważnie za II półrocze 1012. 


Z dziejów żołnierza-tułacza, 

W Buenos Ayres zmarł niedawno Józef 
Lewicki,;żołnierz 1863 r. Koleje jego życia, 
to istna Odyssea żołnierska. 

Wzięty do wojska po dojściu do pełno= 
letności, Lewicki służył w pułku dragonów, 
stojącym załogą w jeunem z miasteczek li- 
tewskich, „gdy wybuchło powstanie 1863 r. 
Młody, zapalczywy, ucieka z pod sztandaru 
w lasy i przyłącza się do pierwszego spo- 
tkanego oddziału powstańców. 

Przetrwał z nimi, walcząc i znosząc tru- 
dy partyzantki aż do roku następnego, po- 
czem przedarł się przez granicę i znalazł się 
we Francyi. Zaciąga się znów do wojska. 
Zaliczono go do trzeciego pułku Konnych 
strzelców afrykańskich, stojącego załogą w 
Algierze. 

Wkrótce potem wybucha zatarg z Me- 
ksykiem I oto wiarus nasz wędruje z puł 
kiem za dalekie morza, bierze udział we 
wszystkich bitwach na ziemi meksykańskiej. 
Pod Puebla granat wybucha przed frontem 
pułku strzelców. Zachnęły się Konie, ten i 
ów wali się na ziemię, przygniatając Jeźdźca. 
Stojący w pobliżu Lewickiego major G alli- 
fet słania się i usuwa z siodła. Rodak nasz 
spieszy ranionemu z pomocą i unosi go Z 
pola bitwy. 

Mija lat pięć. Wysłużywszy w pułku a- 
frykańskim, osiedla się Lewicki w Paryżu i 
żeni się z Francuzką. Tam zastaje go wojna 
s Prusami. Prusacy oblęgają stolicę Francyi. 
W Paryżu komuna. Nazwiska Jarosława Dą- 
browskiego i Walerego Wróblewskiego wy- 
wierają wpływ magiczny na tułacza. Zaciąga 
się do gwardyi narodowej i siaje w szere- 
gach komunardów. Schwytany przez Wer- 
sulczyków i zawleczony do pobliskiego gma- 
ohu merostwa, ma stanąć przed sądem do- 
raźaym. 

Czekając na swoją Kolej, widzi wypro- 
wadzanych co chwila z sąsiedniego pokoju 
byłych towarzyszy broni z ulic paryskich. 
Żołnierze wiodą ich na podwórze, stawiają 
pod murem i — Kula w łeb. Na byłym na- 
seym powstańcu skóra cierpnie, pot kropli- 
sty zlewa mu czoło, dawno zapomniane sło- 
wa modlitwy cianą się do ust. Blędnym 
wzrokiem wodzi po sali. Już tylko trzech 
towarzyszy jego pozostaje do osądzenia. Już 
tylko dwóch. Na podwórzu słychać salwę. 
Już tylko jeden. Znów salwa. 

I oto nadeszła Kolej na Lewickiego, Pod- 
chodzi żołnierz, chwyta biedaka za rękaw i 
budzi z zadumy. Dotknięcie to działa na sta- 
rego wojaka, jak prąd elektryczny, 

„Niech psie juchy nie widzą, że dusza na 
wylocie“ — powiada sobie w duchu, prostuje 
się, chociaż dreszcz zimny przebiega po no- 
gach i kroczy wśród bagnetów do sali są- 
dowej. Po chwili staje na środku sali i epo- 
gląda na stół sędziowski. 

Omal, że nie krzyknął. Bo Oto za stołem 
siedzi g twarzą surową, wzrokiem zimnym, 
niegdyś major jego w 3-cim pułku kon- 
nych strzelców afrykańskich, a dziś ge- 
neral brygady — margrabia Galiifet. 

— Nazwisko? — zabrzmiał głos od stołu. 

— Lewicki, były szeregowiec w trzecim 
pułku konnych strzelców afrykańskich. 

Twardy wzrok generała zmiękł jakoś i 
spoczął pytająco ma postsci biedaka. 

— W trzecim pułku szaserów ? 

— Tak, generale, w pierwszym plutonie 
pierwszego szwadronu. Uaiosłam cię, gene- 
rale, pod Pusblą z pola bitwy, gdyś runął z 
konia raniony granatem — głosem szybkim, 
stłumionym wyrecytował były strzelec. 

Twarz ostra generała zmieniła się nagle. 
Coś, jakby cień waiki wewnętrznej, przele- 
ciało po niej; als trwało to tylko mgnienie 
oka. Bo Galiifet nie zastanawiał się długo. 

— Odprowadzić! — rozkazał krótko. 

tłnierze wyprowadzili Lewickiego, a w 
tydzień później, odstawiony do gcanicy, sna: 
lazł się na bruku brukselskim, skąd po la- 
tach kilku zawędrował aż do Buonos Ayres, 
pchając ciężką tacekę żywota tułaczego, jako 
ów żołnierzyk, co to idzie borem, lasem, 
przymierając z głodu czasem... 


Marsz na Sofie. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z Ania 18 lipca.) 


Belgrad. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
armia rumuńbka rozpoczęła marsz 
na Sofię. 

Król bułgarski ma samiar opu- 
ścić stolicę i przenieść się do Fili- 
popola. 

Bukarsezt. („Ag. rum,*) „Biuro prasowe“ 
ogłasza oficyalne doniesienie, iż patrole ka- 
waleryi przedsięwziąły wczoraj rekognosko- 
wanie na całem szerokiem terytoryum i że 
marsz wojska odbywa się wśród korzystnych 
warunków. Wiadomości o bombardowaniu 
Nikopolis zaprzeczają. 


pam 


Nastroje pokojowe. 


Wiedeń. (Tel. wł) „Sitdalav. Corr.“ donosi 
z Belgradu, że sytuacya na Bałkanie nie jest 
Krytyczna i że dojdzie do podjącia 
bezpośrednich rokowań. 


Rady mocarstw. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera* otrzy- 
muje następujące informacye: Mocarstwa 
zamierzają udzielić swych rad w Sofii, 
Konstantynopolu i Bukareszcie. 
W Sofii doradzają Bułgary! wysłanie za- 
stępcy na konfereacyę Z prezydentami gabi- 
netów serbskiego i greckiego. W Konstan- 
tynopolu nalegają na Porte, aby armia 
turecka nie przekraczała granicy Enos-Mi- 


ijłożono x urzędu od 1 stycznia 1913 do 30|dya, a w Bukareszcie zaś odradzają ob- 


sadzenie Sofii. 


Dyplomatyczna podróż. 


Sofia. (Tel. wł.) Austro-węgierski poseł 
hr Tarnowski wyjechał do Wiednia, aby 
porozumieć się z rządem w sprawie stano- 
wiska Austro-Węgier. 


Geszow pośrednikiem. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Były prezydent mini- 
strów Geszow, który bawił w Vichy, odje- 
chał du Bukaresztu. Przypuszczają, że Gø- 
szow zawiadomi Rumunię o spełnieniu 
jej życzeń przez Bułgaryę. W ten 
sposób zostałoby wstrzymane obsadze- 
nie Sofii przez wojska rumuńskie. 


Warunki pokojowe Serbii. 


Belgrad. (Tel. wł.) Z kół dobrze poinfor- 
mowanych donoszą, że Bułgarya zostanie 
wezwana przez Rosyę, aby wysłała delegata 
do bezpośrednich rokowań z Serbią. Jeśli Buł 
garya żądaniu temu nie zadośćuczyni, wtedy 
armla serbska podejmie marsz na Sofię. Mię: 
dzy swymi warunkami stawia Serbia i ten, 
aby początek kolei adryatyckiej znajdował się 
w jej rękach. 


Po telegramie cara Ferdynanda, 


Londyn. (Tel. wł.) Król rumuński odpo- 
wiedział na telegram cara bułzarskiego bar- 
dze wymijająco. Król Karol oświadczył, że ży- 
czy sobie, aby jak najprędzej powróciły 
normalne stosunki i aby państwa wojujące 
podpisały rychło preliminarya pokojowe. 

Bukareszt. (T. B.) „Universul* donosi, że 
odpowiedź króla Karola rumuńskiego, wy- 
słana na telegram cara Ferdynanda buł- 
garskiego opiewa, aby Bułgarzy wyrsźnie 
podali warunki, pod jakimi chcą podpisać 
preliminarze pokojowe nietylko z Rumunią, 
ale także z innemi prowadzącemi wojnę pań- 
stwami. Podpisanie może nastąpić tylko 
równocześnie z wszystkiemi prowadzącemi 
wojnę państwami i tylko wtedy wstrzymanie 
kroków nieprzyjacielskich będzie, zarządzcne. 

Bukareszt. (T. B.) Widocznie w związku 
z wiadomościami tutejszych dzienników o 
relegramie króla Ferdynanda do króla 
Karola i odpowiedzi tego ostatniego, do- 
nosi półurzędowa „Politik“, iż przębył tu z 
głównej kwatery minister wojny z pismem 
króla do królowej i telegramami króla do 
prazydenta ministrów. Ministrowie Majore- 
scu, Margiloman i Take Jonescuze- 
brali się ceiem odebrania tych wiadomości. 
Oczekują rychłego powrotu króla, 


Sytuacya na Bałkanie. 


Londyn. (T. B.) W tutejszych kołach po- 
litycznych panuje niepewność co do ruchu 
wojsk rumuńskich i tureckich. Zdziwienie 
wywołuje oświadczenie, pochodzące z Kon: 
stantynopola, ponieważ donoszą, że ar- 
mia turecka maszeruje na Adryanopol, 
podczas, gdy Turcya zawiadomiła mocarstwa, 
iż nie zamierza prsekroczyć linii granicznej 
Enos=-Midya, Koła dyplomatyczne nie wi- 
dzą jednak w marszu na Adryanopol 
powodu do zaniepokojenia, albowiem uchodzi 
za pewne, iż mocarstwa są zdecydowane nie 
dopuścić do zniszczenia Bułgaryi i także ze 
swej strony wszystko uczynią, aby Turcya nie 
otrzymała z powrotem Adryanopola. Sytuacyę 
koła dyplomatyczne uważają za skompliko- 
wang ale nie za niebezpie:zną. 


0 interwencyę Austro-Węgier. 


Bukareszt. (Tel. wł.) Dzienniki podnoszą, 
że Austro-Węgry zmobilizowały pograniczne 
korpusy przeciw Rumunii i domsgają się, aby 
rząd rumuńszi przedsięwziął odpowiednią 
akcyę przeciw temu. Mimo, że minister spraw 
zagranicznych w porozumieniu z zmbasado 
rem austro-węgierskim ustalili, że wiadomo- 
ści te są nieprawdziwe, ataki trwają w dal- 
szym ciggu. 

Ze sfer dyplomatycznych oświadczają, że 
ze strony Austro-Węgier nie została podjęta 
żadna akcya na korzyść Bułgaryi. Przeciwnie 
Austro-Węgry oświadczyły tylko, że życzą 
sobie pokoju na Bałkanach, praz powrotu 
normalnych stosunków. 


Nowy gabinet bułgarski. 


Sofia. Gabinet został utworzony. Radosła- 
wow obejmuje prezydyum, Genadlew minister- 
stwo spraw zagrasicznych. 


Fantastyczne wieści. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Krążą różne pogłoski 
o wyjeździe, a nawet ucieczce króla Ferdy- 
nanda z Sofli. Według jednej pogłoski wy- 
jechał do Filipopola, wedługidzienników wę 
gierskich przybył wraz % następcą tronu 
dziś w nocy do Węgier. Wszystkie jednak te 
pogłoski są fałszywe. 


Odparole Bułgarów. 


„ Belgrad. (T. B.) (Urzędowo). Jedeu z od- 
działów serbskich, który wtargnął był na 20 
km na terytoryum bułgarskie, zajął miej- 
scowość I zvow i odparł wojska bułgarskie 
koło Bosiegradu. Wczoraj przyszło do 
starcia tego oddziału ze znacznie siiniejsaym 
oddziałem bułgarskim. Walka rozpoczęła się 
nad ranem i trwała cały dzień. Gdy wreszcie 
nasi o godzinie 5 popołudniu otrzymali po- 
silki, udało się im nieprzyjaciela po ataku na 
bagnety rozproszyć i zadać mu wielkie 
straty. 


Wstrzymanie operaoyj rumuńskich. 
Sofia. (Tel. wł.) Wojska rumuńskie co- 
fnęły się z Ruszczuku I wstrzymały operacye 
wojenne koło V ratsy. 
(Wiadomość ta zostaje w zupełnej sprze- 
czności z telegramem balgradskim o marszu 
na Sofię, wyżej podanym. Przyp. Red). 


Marsz Turków. 


Konstantynopol. (T. B.) W ciągu dnia wczo- 
rajszego odbyła się dwa razy rada ministrów 


Btr. 8. 


w sprawie dalszego marszu armii. J)ragoman 
ambasady rosyjskiej odwiedził dwukrotnie 
wielkiego wezyra, aby, jak słychać, poinfor- 
EE się, gdzie armia turecka się znaj- 
uje. 


Wolna ręka Turoyi. 


Berlin. (Tel. wł.) Z Paryża donoszą, że na 
wczorajszem tygodniowem przyjęciu u mi- 
nistra Pichona omawiano bardzo żywo o- 
świadczenie, jakie wielki wezyr w Konstan- 
tynopolu złożył przedstawicielom mocarstw. 
Oświadczył on mianowicie, że Turcya w 0: 
becnej sytuacyl na Bałkanie zastrzega sobie 
zupełną swobodę. 


- Rząd a fundusze galicyjskie. 


Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt* donosi, 
W dziennikach pojawiło się znowu twier- 
dzenie, podobne, jak już przed kilku mie- 
siącami pojawiło się w galicyjskich kołach 
sejmowych, że państwo udzieliło Galicyi 
znacznej zaliczki dlu pokrycia szeregu por 
trzeb krajowych. 

Twierdzenie to jest jednak zupełnie nie- 
prawdziwem i należy je do tego doprowa- 
dzić, że z obliczenia dochodów i rozchodów, 
które urzędy podatkowe przeprowadzają na 
rachunek funduszu krajowego i funduszu 
szkolnego, dotowanego przez kraj, obecnie 
wynika jeszcze niewyrównana należność 
państwa. Urzędy podatkowe, bowiem pobie- 
rają pewne podatki, w szczególności doda* 
ki do bezpcśrednich podatków na rzecz 
funduszu krajowego, a z drugiej strony, %0- 
bowiązane są według istniejących przepisów 
wykładać na rzecz funduszu Krajowego 
i sskolnego, w szczególności wypłacać płacs 
nauczycielskie. 

Jeżeli te miesięcznie prowadzone oblicze 
nia kończą się nadwyżką na rzecz państwa, 
ma fundusz krajowy tę kwotę wypłacić 
w gotówce. To wyrównanie ze strony Qa- 
licyi jeszeze nie nastąpiło w supełności, 
gz czego wynika należność na rsecz państwa 
i zarząd państwowy skarbowy wszystko u- 
czynił, aby zapobłedz wzrostowi tej należno- 
ści i nie wypłaca krajowi należnych mu 
z podatku wódczanego i podatków bazpo- 
średnich kwot, tylko zatrzymał je dia czę- 
ściowej rekompenzaty i umożliwienia na- 
leżności państwa. Podobne zaległości istnieją 
takża w kilku innych krajach. Nie chodzi 
tu wcale o zaliczki udzielone ze atrony 
państwa krajowi, tylko o należność państwa, 
która bez przyczynienia się, a nawet wbrew 
intencyom zarządu finansowego powstała. 


Telegramy. 


(Felegromy „Alcan Narode" s dnia 18 lipca.) 


Powódź w Rabce. 


Rabka. (Tel. wł) Woda opada. Zakład 
zdrojowy oprócz zniszczenia turbiny nie po- 
niósł szkody. Pociągi ze Sącza nie dochodzą. 


Zgon parlamentarzysty. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zmarł tu wczoraj czło- 
nek Wydziału krajowego dolno-austryackiego 
i poseł na Sejm, Ernest Schneider, z za- 
wodu mechanik. Schneider był jednym z pier- 
wszych przywódców ruchu antysemickiego 
w Wiedniu i najdzielniejszym agitatorem 
wśród mieszczaństwa. Zdecydowany anty- 
semita, wygłaszał on za ery Badeniego w 
parlamencie wspaniałe mowy, w których na 
podstawie znajomości talmudu z ogromnym 
sukcesem zwalczał żydostwo. Był czas, że 
Schneider był po Luegerze najpopularniej- 
szym posłem w Wiedniu. 

Gdy chrseścijańsko-socyalni w r. 1907 
przystąpili do większości koalicyjnej, Schnei- 
der frondowsł przez pewien czas, niezado- 
woloBy g umiarkowanego kursu w stronni- 
ctwie. W r.1911 po ustąpieniu Gessmana, zo- 
stał członkiem Wydziału krsjowego i objął 
w nim referat szkolny. Atoli stary, prawie 
40-lstni Schneider nie był już tym płomien- 
nym agitatorem z lat młodych i nie grał 
roli wybitniejszej. Stronnictwo wysunęło go 
tylko dlatego na czoło, by zadokumentować 
powrót do dawnago antysemickiego kursu. 

Typowy mieszczuch wiedeński, lubiący 
kufel piwa i dyalekt wiedeński, odegrał Schnei- 
dar rolę bzrdzo ważną przez to, że ściągał 
mieszczaństwo pod sztandar Luegera. Z te- 
go materyału stworzył Lueger party, Sam 
Schneider nie był talentem twórczym. 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj dobre. Akcye Skoda poszły w górę 
i osiągięły kurs 822 K, zaś Alpiny Montau 
podniosły się o 6 K. 


Rewolncya w Chinach. 


Szangaj. (T. B.) Prowincye Kiangsi, 
Kiangsu, Anhuj i Hunau ogłosiły 
swą niezawisłość od Pekinu. Zdaje 
s'ę, że i Mandżurya nie jest pewną. W Ka n- 
tonie na razie panuje spokój, toż samo 
w Szangaju. 

Szangaj. („B. Rautera") Właściwym spra- 
wcą ruchu w Nankinie jest były wicekról 
KantonuSen-Szung-Suan. W Sgan- 
gaju cały ruch kupiecki wstrzymany. 

Berlin. (B. Wolffa“) „Nordd. Allg. Ztg.* 
pisze: Doniesienie „Biura Reutera“ s Pø- 
kinu, jakoby Konsul niemiecki w Nanki- 
nie został przez powstańców zamordowa« 
ny, dotąd się nie potwierdza. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Adryanowie Mazaraki z 
Wilna, Adamowie Dziedzicey z Klimoniowa, Zofia Ba- 
nasiowa z Warszawy, Marya Turowska z Biesny, 
Dyr. Kazimierz Wiśniewski ze Lwowa, bar. Franci- 
szek Heereman z Berlina, Pictrowie Fernetowie z Pa- 
ryża, Lepn Rotwanud z Warszawy, Wincentowie Raw- 
scy ze Lwowa, Józefowie Moszkowscy z Warszawy, 
Dyr. Adolf Pnder z Pragi, Hugo Klein ¢ Wiedals, 
Gola Etingerowa z Laz (Król. Polskie), Stanisławo- 
wie Kwiecińscy ze Skierniewic, Antoniowie Ruozyń- 
scy z Koźnika, Kazimierz Schmidt z Brodów, Edward 
Sachs z Warszawy, 


Zakład gayat -kamieniarski I bndowl. 


zę Józefa KULESZY 


© naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 

| wielki wybór gotowych 

| pomników z piaskow- 
| ca, granitu i marmuru. 

É Podejmuje się wyko- 

| nania grobów w miej- 

scu i na prowinoył. 
Telefon 133%, 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAWY“ 


II we angielskie ceylony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

„najnowszego systemu, jakoteż I surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej, 


LJ [EJ 

Pożyczki 
na 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z poręczycielami lub bez, w 4-ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacałnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
FIŃp Feid bank i biuro giełdowe, Bur 
dapeszt Vill, Rakóczi ut. 71. Objaśnie- 
nia gratis i franco, 92161 


Energiez studeni 


agronomi! niemając srodków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 


mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13% Admini- 
stracya „Głosu Narodu.“ 867 0 


Bracia Tercyarzej; 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


| orzec cy ubogim w Krakowie 

a Krakowska 43. Telefon 206. | © 

szrzedają owszechni wane meble 

giete EARR lub z Ae draniam deszozuł- 

wem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
orety biurowe 1 salonowe. 


Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


oraz wlasnego wyrobu placione trzołnowe 
w różnych wielkościach. 379 0 


Chodniki kokesewe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta 
rze i do przedpokoi, 


(ezeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacyi zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
oraz buchaleryi i innych przedmiotów han- 
dlowych, Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

eji „ Głosu Narodu“ 874 0 


Kwalifikowana 5%0 


Nauczycielka 


puspas język niemiecki, francuski i ta- 

einę, oraz roboty ręczne jak haft i t. p. 

poszukuja lekcyi w miejscu. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“, 


Morelę- Brzoskwinie 


w wyborowych gatunkach w 5, Kg. koszy- 
kach po Kor. 4. hiszpańskie ozereś- 
mie po Kor. 3, wysyła Szilágyi eksport owo 

ców Kiskórós. Węgry. 85477 


Pezsznkuje się 


POKOJU 


słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administrao radil » „Głosu AR 
16 0 


Zupy 
mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są to potrawy, które bardzo ko 

rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso imięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, 


jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym aibo owocami, ns. 
stgpnie ciasto i leguminy z pro- 

era do pieczenia Dra Oet- 
kera a bedziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty 84 wszędzia do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwngę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


Mskładam Spółki komsudytowe! właścicieli „Głęsa Narodu", 


„GŁOS NARODU“ x dnia 19*Lipca 1913. 


(PAMIĄTKI i 
14 SAL. 


H Wet 50 h Młodzież obojga płci i wojskowi do wacbmistrza włącznie płacą 
w op : tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp I koronm, 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 
ELLU ECER EELEE OECC FA REM Os AOMĘ ARELEKDQOONODBGEDOKOCOCONQO 


POOO GODOOCOOOOGODODOOOOOOOOĘ 


$WYBORNE MASŁO 


(0) deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą I koleją. © 


Mleczarnia ŁuczanowickaŚ 
w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 


JOGQOGOGOGOOCOOOOOODOODOOODOĆ 


X 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ŻA POBRANIEM 


C. k. Dyrekcya kolei 


t- V193 


Biuro podróży Oświecim 


Polecamy gorąco wszystkiim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pelnem zau- 
faniem tylko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma FE mies 008 io, wa żadnych arnir. an agentów, ani naganiaczy. 


PLAC POWYSTAWOWY 
„LWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


WYSTAWA R. 1865 


i DZIEŁA SZTUKI) 


941 0 
as Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 mieczor. | 


W KRAKOWIE, ul. Fleryańska L. 50. Filla: wi. Szpitalna L ró. 


Poleca w. zakres masarstwa wchodzące wyreby w jak najlepszym 
gatunku i o wykernym smaku. 


Budy, 3 Kufry, Walizy, Meble 


PUNO OE i CO -2 


oraz wszelkie inne wyroby koszykarskie 


polecają | 
azary 

= krajowe 
Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


Rsądowo że uprawniona 


| Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poA firmą 


R. Rząca í Chmurski 
w Krakowie, św Gertrudy I. 4. 


| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo - 


Wody mineralme Sztuczze 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Blilńskiej, Giesshfblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalue leczificze jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Ei m "POR RANNA COCO ||. OREW LET 


14 SAL. 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzewniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączna e- 
prezentacya szat |''urgicznych 


Związku pracy polskich kcsleęt w Ar kowie == 
Firma nasza Istniejąca od r. 1864 starała się zawsze mg: t a kon 


pszenny 
| J 


kościokiw pelskich wyrobami bronzowniczymi | słotniczymi, wyk 

starannie | sumiennie. Ufając, że Przewielebne hewleństwo, 

dotąd darsyłe smufaniem i przychylneścią, nie odyiówi swego poparcia na- 

aomu sbiowi — wyrugowania obcych, rk jom „towarów r ję 
polskich kościołów praca połs 


W KRAKOWIE ULICA BRACKA L.: 2. / (TELEFON 2830). 


ktina. Baa, 


O 
28 0 
828 o 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


BIA LIK A liTygodniowo 1 zeszyt po 24 haterzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 


państwowych w Krakowie. . 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. Osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czygk, Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, trzymało wa. 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3'13 w nocy, p. posp. Nr. 7 da Ozerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, itzkan, Jass, Bukaresztu. 

3:58 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 


4:20 "rh p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
włe przez Spytkowice. 

5:20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6:40 rano, p. posp. Nr. 8 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Iokan. Fołgozania, do Szezu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sinnek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: io Wrocławia i Berlina przez Trze- 
_Ołati oe Koszyc, Opawy, Bern, 


rano, po osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Po łączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
berei Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 
8:10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 
żę Ne | p. 080b. Nr. 6211 do Kocmytzowa 
Mogiły. 
Sia rano, p. posp. Nr. 206 „od 16 V. do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Eianek, Fodhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 
9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płagzów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
ga Piszą Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola. 
9:30 rano, p. ogob. Ar. 18 do Wiednia, Gli- 
wio, Wrooławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy, 


|10-25 rano, p. osob. Nr. 4$ (od 15 VI do 


30 IX. włącz.) do Zako o i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwsddonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do P 
i Ickan, Połączenia: 307 „Nowego Szara 
(Krynicy od 1 V. do 30 iay gen an 
Tarnobrzega, Jasła, Droma Sokala, 
Ohyrowa, Sambora, AE de Po 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowio i Bielska przez Kalwarję 


| 5:40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Lahna, 


wWyiswan 


Przyjazd do Krakowa. 


1-30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. |1240 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowiecj IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywoa 


1-42 po poł, p. osob. Nr. 6218 do Kocmy*| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lckan| Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
rzowa i Mogiły. Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano-|2'20 po pol, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Pola- 
3:42 po W p. osob. Nr. 48B (do 1 V dof wa, Stryja, Sambora, OChyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 


30 IX., co niedzielę l święta) de Trzebini. |307 p. posp. Nr. 7. z Wiednia, Połączenia : nisławowa, OChyrowa, Sambora, Stryja. 


1567 po poł, p. osob. Ñr. 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-|245 po poł, p. posp. Nr. B z Wiednia. Po- 
do Wrocławia, Berlina, Opawy szyna, Wrocławia I Berlina przez Trzebinię.| łączenia: z Karigbadu. Pragi, Ołomuńca 
2:36 po poł., p. posp, Nr. 6 do "Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob, Nr, 12 z Podwołoczysk.| Opawy. 
łączenia: do Wrodławia, Berlina, Pragi,| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,|*36 po poł. p. 080b. Nr. 414 z Wieliczki 
Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,j4 46 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 


HA po poł., p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 

do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 
2:51 po poł. w p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, Skawiny. Połączenia s Wadowic przez 
„Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 
*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|1'53 po poł p. osob. Nr. 


czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa.| (Iundenburga). 


27 z Brzecławy 


łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- Ah Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V gaoa po poł. Nr. 116 (od i VI. do 30 IX, 

wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa | do 30 IX.), tw Sącza. wł) z CT Aa czenia (z Orłowa 

Sambora, Stryja. 5'30 rano, p. posp. Nr. 1Ó3 z Wiednia. I Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|655 rano, p. Osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 


©r.|6'14 wieczorem. p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 
”* wieczór. p. osob, Nr. 16 z Podwołoczysk 
ołączenia: z Kijowa, ©dessy, Brodów, Ja- 
werowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Śam- 


rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, 
łewa, Zakopanego. 
6:00 rano osz Nr 3 z Wiednia. Poly 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6'32 rano, p. posp. Nr. 2 s Ickan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Str ż, Ja- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| Sła, Szczucina, 
Bukaresztu, ANA Delatyna, Podha-|6:53 wiacz, p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


Połączenia: do Szezucina, Stróż. Jasła, No- 
Zoacegnia (Orłowa od 15 VL do 30 IX). 

3:25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI do 30 TX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 


Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła, 


6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do jšwlęciimia jec, Nowego E i hyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Sucha. Po- 

6:45 vietor p p. osob, Nr. 16 do Wiednia.|"30 rano, P. osob. N dm ER ie a łączenia: z Ławocznagn, Borysła Tusia- 

Połączenia; do Warszawy, Petershurga. Kal rano, p. 080b. Nr: iż =.KO R. zasił e Orłowa, Bielska I Wadowice 
3 » on b wazyę, 

Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. i Moż 740 0 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 


7-5 s RR osob Nr. 32 z Oświęcimia prze2[7'36 


6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
Podgórze-Płaszów. Pcłączenia: z Żywot, 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

7:44 wiecr. 4 PpP Nr. 204 (od 15 V. do Suchy, z Wadowie przez Kalwaryę i Spyt- s 08 Kopyen 
40 IX.) do Karlsbadu. kowice. w, Stanistawowa, yja Sambora 

7:55 bw p. oseb, Nr. 45 do Nowego Za-|$15 rano, P. osob. Nr. 118 (od 1 VI. dó'30|_ Jasta, i 
górza, Chyrowa, „Sambora, przez Podgórze- 1x. st) 8 koka Połączenia: z Nowego|8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia, Połączenia: 
Płaszów. Połączenia: ty Oświecimia, Wa-|. SĄCZA, Jasła, Š N 2 z Karlsbadu, Pracy, Ołomuńca, Upawy. 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezd-|P'49 rano, p- posp. r. 203 (od 15 V. dof Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
Eadra, PEłeanpóls; Sac ów 4 30 mi v z Karlsbadu. Połączenia z Pra. Śrów ać p. posp. Nr. 102 (od Ei VI. do 

gm IX. wł.) z Zakopanego i Rabk 

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa jg. vy rano, p, osob. Nr. 139 z Podwołoczysk. Po. [8-60 wiecz., pk Ne 41 B rj dł V. do 30 

8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu-| łączenia s Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-| 1X. w niedzielę i święta) od Trzebini. 
karesztu, Konstancyi. ;Połączenia: do Oty- a Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża [9'10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola] Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. polaczenia z Sierszy wodnej. 
okrętem. Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza [92a wieczór. p. posp: Nr. 4 z Poäwoloczysk 

8:0 wieczór, p. osob. Nr. 17 da Podwołe- |9'08 rano, p: osob. Nr. 41 x Granicy. Połą-| Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


wiacz, p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 

ows, Odesy, masintin Kopyczyniec, 
tr 


cz, Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, | czenia s Warszawy. wa,  Husiatyn aortaga Kopyczy, 
FETA Stryja, Jaworowa, RAE Boaskiej, 9'35 rano, p- gao Nr. 13 z Wiednia, Połą | niso Błodów, © Ickan ruskiea 
Podhajec, Śianek, Brodów, Husiatyna,| czenia: w ER W, Opawy, Oleszyna | Podhajec,  Biansk, a. dj Sambor- 
Ozortkowa, Kopyozynisc, Grzymałowa, Ki- Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War-| Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
jowa, Odessy. asawy. łowa, Krynicy, Nowago Sącza, Gorlic 


11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 

s|1i-55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia, 

14-58 rano, p. osob, Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
To od b N 

1°10 p. poł, p. 080 r. 114 (od 1 VI. do 
80 IX. co niedzielę, ara i święta) 
z Tarnowa, Połączania: 
Szczucina. 

124 p. pol, p. osob. Nr, „4 ze Lwowa. Pola- 
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So-| Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze-| i Wadowic pszez Kalwaryę. 
zia, (Krynicy od i V. do 30 IX, wł.) No-|11'38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
wego Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 

Nowego Zagórza, Sambora, Sinnek, Bory-|2-05 p. pof, p. osob. Nr. 44 s Nowego Są- | Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo 

sławia, Stryja, Stanisławowa. cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30| skwy, Petersburga, Warszawy. 


ośnawieisialny redakier jan Matynalk, 


Stróż, Szczucina, 

9:45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
1024 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadówa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Ais Nowego 
z Nowego Sai Zagórza, Szozucina, eliczki 

11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sg- 

oza przez Suchę. Połączenia: od Orłow. 


10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy; 
Pragi, Karlsbadu. 

10:85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiadnia, 

1058 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
P enia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Bianek, SARiWora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Znkopanego, Orłowa, Stróż, 


Nr. 164 


ZAKŁAD 
ARTTST.-KAMIFAN GSK 


BRASI 
TRENRECKICE 


w Krakowla 
Rakowiacka + 7 
4 (dom własny; Teleton 462 
Podejmuje się wykonywa- 
f nia w szelkich robót w za- 


jg kres ten | wchodzących, 
H a wszczepólnośc! GR ) B9 
a WCOW 1 POMNIKÓW, 


tax w miejscu jak | na prowincyt, Pa. 
isca wiolti wybór gotowych pomałków 
l z piaskowca marmuru | grats 


Zakład wodoleszniezy 


Br GHRAMCA 


W ZAKOPANEM 


twarty valy rok, Umieszczenie dla 350 osób 

Oruądzenie zakładu | łazienek pierwssorzędne 
'any przystępne, Od 10 Kor. duiannie wswyi 
<a pokój jednooscbomy 1 utrzymaniem. 


PRYWATNE GIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


PRANZ SCHOLZ, CRAZ, GRAZBAOŃOHSSe 29 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 
ceny nmiarkowane. 742 0 


Za 6 kor. 


EG te 5 kp. brutto znakomitej BRYNDZY 
AJOWEJ wysyła za zaliczky fabryczny 
st serów Braci Rolni>kich, Kraków, Wie- 
lopole 7/M. — Osnuikl różnych serów na żą- 
Annie darmo | opłatnie. 366 50-34 


Na raty! 


najnowszej konstznkcyl, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu I do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato= 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna zuana z rzetelnośc' 


firma : 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L, 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw. i Ceutral 


akupu dia oficerów I urzędników. 


Prawdziwe hornog ie 
enses porneńskie materyały 
na sezon wicsenny i letni 1913 

Jedenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | i Kupon 10 Kor. 
ubrania męskie ; 1 Kupon 16 Kor. 
Kenedit spodoje tło 1 Kupon 17 Kor. 
CY; Sesja ASTES i Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wiecstowo 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabau, kam- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabtyeznych ze 

swej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel - Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 

Korzyści klienteli prywainej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 


dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materydłu. 


Zakłady eternitowe 
Ludwika Hatschka w Vócklabruek 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Ostrzega Się przed lichemi naśladewniot- 
wami. Prawdziwy “Eternit* jest tylko tou, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


Każdy inny materyał tie posiadający marki 
ochronnej „Eternit* jest maieryałem do po- 
kryć dachowych się nie nadającym, ktuchym 
I przemakalnym. 
Łupek pateutowy asbestowy. 


„ETERNIT« 


jest najlepszem pokryciem dachowem, sta- 
nowczo ogniotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makaliae, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaja się wy- 
śmieniołe na wykładanie ścian od strouy Ari 
trów i t. å 372 10 6 
Generaine zastępstwe Ludwik i xw 
Kraków; Wrzesiaska I 


DOM 


przy ul. Pijarskiej L. 2. 


(Kollegium Księży Pijarów) 
w całożci lub częściowe do wynajęcia. 
Parcele w Dz. (Dąbie) i w Rakowicsch do 
sprzedania. Bliźsze szczegóły w kancelaryl 
adw. Dr. Tadensza 1 pge w Krakowie 

uL Wolska L, 908 5 3 


82-letnia staruszka 


wdowa po weisrania z r. 1803, Miil 
syna Í córkę nieuleczalnia cherych pro 

wsparcie. Łaskawe datkt Areia Admini- 
stracya „Głosu Naroda* pod numerem 235 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opiski I środków de życia 
prosi o wsparcie 
Łaskawe datki ERN bad ró 
„GŁÓSŚU NARODU” 123 0 


Drukarnia „Głosy Unrsćn* w Krakowie, al. ów. Tamassa L, 85, szá sare dem J. B. Dkraaóskie, 


